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O b o w i ą z k o w e  i ^ z p e i z t n f c
na wypadek choroby i niezdoino* cido pracy.

Dwa zagadkowe wypadki.
M A R S Z A Ł E K  P iŁ S U D S K i PO W R Ó C IŁ 

lłC Z D R O W IA .
W „im aw a, 2 raarca. (A W .) M arszalek 

Piłsudski po.wrócił do zdrow ia i ob ją ł k ie ­
row nictw o spraw -państw ow ych , z p o łc ce - 
n ia  lekarzy pozostawać będzie jednak przez 
pewien mus w  domu.

P A R L A M E N T A R Z Y Ś C I POLSCA 
WI< I Ii A  nil II.

Paryż, 2 m arca. (Pat). W  drugim  dniu 
sv* go pobytu  w Paryżu  parlam entarzyści 
polscy zw iedzili now y szpital i szkolę tecłi 
nologlezuą, .poczom b y li podejm ow ani śnia. 
daniem  wydanem " przez grupę parlam en ­
tarną francusko - polską. Przem ówienie 
w ygłosili deputow any Loąuin i  E\aui. Ze 
strony Polski odpow iedział poseł TLugoWt 
Ośiyiąuozyi on, że dużo się m ów i o  wzajem 
» e j  m iłości obu narodów, lecz trzeba, aby 
znano Polaków  i z innej strony, jak  z pra­
cowitości. Polacy są narodem, który mnie 
pracowań. .N aród  Polski pragnie dziś do- 
wiość?i światu, że zdolny jest produkow ać 
w artości potrzebne aietylko jem u, k-oz
i innym  narodom. Lecz by  praca rozwijała 
się pom yślnie, potrzeba pokoju. P olacy  są 
obeoiue jednym  z najw ięcej pokojow o u- 
sposobionych narodów  świata. P olacy  pra- i 
gną utrzym ać norm alńe stosunki n a w et ’ 
z  tym i m ocarstwam i. które starają się p o d ­
kopać ich  egzystencję. Zg idzają się oni na 
wjfeeiką rozm owę, z w yjątkiem  tych, łdóre 
dotyczy łyby  ich  granic.

P o śniadaniu wycieczka polska zwie - 
dzila bibljotekę narodową, poczem odbyło  
s ic  przyjęcie w  ratuszu. Przem ówienie ix> - 
witalne w ygłosił prezes rady m iejskiej w 
Paryża  Godin, k tóry wspom niał o  pobycie
w Paryżu pierwszego naczelnika Państwa j uchw ały sejm ow ej ncliy la jącej dekret Pre- 
marsz. Ib sn d s k iig o  i prosił o  poziroleaiio zydenta Ltzpiite; z dnia 2 sieipn ia  o usta-

Tagemnlca córki cara.
W roku 182S poja­

wiły się w prasie pierw- 
szb* wiadomości (które 
podawaliśmy w „Wieku 
Nowym1*) o pajaiłodszej 
córce cara Mikołaje fjji 
Anastazji, tyjącej r/.eko 

, mo w Niemczech. — Mo- . 
' narchistyczne koła ro­

syjskie twierdziły, że 
chodzi tu o oszustkę, a 
szczególniej wystąpił 
przeciw niej rosyjski 
wielki książę Cyryl, ży­
jący w Koburgu. Siostra 
cara, Uoak, księżniczka 
Irena, żona ks. Henryka 
pruskiego — odwieazila 
rzekomą Anastazję, któ­
ra leżała w szpitalu,pr 
zbawiona irodków dc 
życia i oświadczyła, że, 
absolutnie nie jest om 
córką cara. Również. żo­
na Cuicw.' b następcy 
tronu odwiedziła Ana 
stazję i stwierdziła, ’ ż.« 
jtie mówi ona po rosyj­
sku. Jednak z drugie] 
strony wskazują na to 
że rzekoma Anastazja 
zna dosyć dokładni" 
dwór rosyjski. Sprawa 
wzięła sensacyjny obrót 
z tego powodu, że prze­
ciwnicy i zwolennicy 
zekomej Anastazji o- 

głaszają w pewnem be -
lińskieni wydawnictwie sensacyjne rewelacje z życia i wspomnień Anastazji, mające wyjaśnić 
sytuację Rycina nasza przedstawia rzekomą wielką księżniczkę Anastazję na łożu szpiralnem-

przesiania M arszałkowi serdecznego i peł 
nogo »zacuuku hołdu.

W ieczorom  w  ambasadzie p o ls k ie j od- 
by! się w ielki obiad z udziałem ogotustpści 
świata politycznego, naukowego i  dzienni­
karskiego.
BIU RO  P R A W N E  W  M IEJSCE R A D Y  

P R A W N IC Z E J.
W arszawa. (A  W.) Nh najbłiższem  po- 

siedzer iu Rad M in. m a być załatw iony j 
w nijąck p. premiero., zgłoszę® y  w w ynika

uowieniu Itady Praw niczej. W  m iejsce 
zł;kvddow anej Rady P faw . ustanowione 
ma być przy Min. Spraw iedliwości Biuro 
prawne w  składzie 4 radców. B iuro to prze 
ją ć  m a od  R ad y  Praw . funkcję opin jow a - 
n ir o  stronie praw nej (z punktu widzenia 

•h zgodności z K onstytucją ), ewent. p ro -  
je\tów  dekretow ych Prezydgnta R zolite j 
i Jego rozporządzeń.

ŻYRA I lD o W  Z A T R U D N IA  K I PÓŁ 
T Y S IĄ C A  La OBOTNIKÓW .

M arszawa, (A W .) Zakłady ży ra rd ow ­
skie, które zatrudniały dotychczas 2.000 
robotników , pow iększyły sw ój personal pra 
row m czy do 3 i pól tys. osób.

A R C Y B A S Z E W  U M IE R A JĄ C Y .
W arszawa. v A W .) Stan zdrowia p isa ­

rza rosyjskiego A rcybaszęw a jest w d a l-'' 
tz; a ciąga  bardzo ciężki. Jhory jest od 2 
dm nieprzytom ny i n ic odzyskał przytom ­
ności.
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Alarmy "Ąwjeckie. Politycy sowieccy wskazują na to, źo 
konserw atywnj rząd i -ielnki odnosi sic * 
wyraźną życzliwością do róż: yuh jawnych 
lab pól ja sn y ch  lyktatnr wojskowych i fa^ 
szydłowskich. Churchill, bawiąc niedawno 
w Rzymie, wygłosił tam wielką pochwalnąOd jakiegoś czasu panuje w R osji praw - j stką, bóI i porobili sobie zapasy jej, zdolne w iwaJ R ,  

dziwa panika przed zbliżającą się wo^ną, [ n? ł dziesięć łat. Po miastach przed nlow<} na cześć Mussolinicgo i faszyzmu.
Stosunki sow jetów  z  A n glją  sa bardzo złe. “ waMra, lymi głównie i zeazny nrl ; faszystowsko - wojskowy w Kowh
P o lity cy  sow ieccy obaw if ją  się, że A n g lja  ° f i nL ^ T k^ S J\ ^ V,°in;! n ie "  piYypiTują sowiety _ wpływom MisiekI,. .1.; L i ■ r i L 1 ł Ulw j/Inj JłloUJtf nUWltJtj WUlj VV'1I11 iUUĴJld
uT-Tiaopąc sam a bezpośrednio aderayć na , b g W(/d*~" Ł k o n a n i e ^ ż e  na w i o S " ^  $k,?“  1 polskim., Węszą te same wpływy n * 
S ow jcty . zechce rzucić na nie pnńsiwą, c z a i® Ig  i. Estonji. Są w reszcv głęboko prze-

• . J ?____   T)/vl a  T ? « ł i lu n ir t   _ ______ *1, ;  _ I______ konani, że rząd marszałka i iłsudskiogo cie­
szy się z tych samych m zględów najgoręt* 
e^em poparciem Konserwatystów angiel­
skich. Przedsięwzięte ostatnio na naszy ch

sąsiadujące z niem i, jak  Polskę, K um unjs.,1 raz pow szechniejszem.
Łotw ę i Estonię. Obaw y 1x5, w yrażane od 1 W e wspomnianej sw ojej mowie W oro
dawna, teraz w wtatoich tygodniach przy-1 s*«ojw powtedzia1 na końcu: ,K hię się w * *  1UU. U » hu u»  BiW W -
brały już form ę praw dziw ego alarmu. ^Naj ’ ?  najdroższe, ze Baj^* i kresaęh aresztowania posłów i działaczy

odpowiedzialno p S S d  w R o s J  ,aiJ iemy ) }o że b y  i p r u s k i c h  były .jak  gdyby dodaniem oU.
sow. uderzyły na t wogę. N a °s itnieia ,o~ napadnięci, a wtedy będziemy się
siedśewM Centralnego kom itetu w  M oskwie '„fonili".
o  zbliżającej się w oji io m ów ił sam prezes j Z  czy jej więc strony oczekują bolsztwi- 
R aJ y  feóiniaarzy, czy li po  prostu prezydent cy tego napadu T Oto za*ówno politycy bok- 
tnn istrow  sow jeekich R yków . P o  nim  je- szewiccy, jak prasa tamtejsza nie u kr., w a, 
szcz. ostrzej m ów ili o le j bliskiej rzekom o że napadu tego oczekuje ze strony Polską 
ą o jm e  feo aisaK dl, spraw _ w ojskow ych ma -  według ich przekona,

WOiwaniach bezpośrednio przygotowania 
jen Polski przeciw nim.

Na gruncie wyliczonych fu faktów sy-- 
tuacja na bliskim nam wschodzie kształtni ’ ł 
jo  się istotnie niepomyślnie. W ojn y  nowo­
czesne zaczynają, się prawic zawsze nie a 
chęci zdobyczy i podboju, ■ lecz - w  strachu*

V . ;  . — . . .  -  - -  y  r *    ■ ' — . .  n a  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  w  s a m e j  A . n g l j l  ż e  -  ------------  r -  ,       =■--------- .  ,
d w l o s m e  r n . i l j . o j p w  d o l a r o w .  m .  u z u p e ł n i ę  n ; „ .  g t r a i K  w e g l o  y  t r w a ł  . a s  d ł u g o ,  l t e n  s p o s o b  s t a j ą  n a g i e  n a p r z e c i w  m e D i o  >

i .  r.P .1 Lii A1- « « .1 ,2 n-!« ’ 1 . 1 1 .  1 1 . ■»____     ł .ln r lo  łiłlłiin tr 11 '/VlVA r (1110  I ftTł Al* Wrt W AR A. HlilWnie zbrojeń. Fabryk i broiń  i  am unicji przyncsząę **“ "ie lir ić  szB.ouy całemu prze^! dwie strony uzbrojone t zdenerwowane- któ-i 
pracu ją  dzień i noc. W ojska  są uzupełniane pysiowi i handlowi angielskiemu itd. Jak re^ oua^iają^  się Każde napadu^ Orut?! ę

rachunek grzechów bolszewickich mysią tylko o jedn ‘ni —■ abj się nie <

nrKi bolszewickie donoszą ze na sowieckiej uezpjsreuiuu *iuun_, ^  » „>,n.i.a wsyvstk.> m<Ałivo
Białorusi c' lani wyl n -i l i  pnspmtznie wszy pęknąć n„ Rosję je ; zachodnich są -uh, . mm ja  ffflłsha poi-/.., niła czyste u _
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SVJ"N HLYESTAD.

DIAMENTY 
HOŻY MONTANA

P o w i e ś ć .
Pr^eiożył Adam Stodor.

(Ciąg dalszy.)
Jan płynął, zdaje sie, pełnymi żaglami. 

Cu chwilę proszuiio go do telefonu. Adwokat 
Udrcj należał również do towarzystwa. 1 on 
biegał wciąż do telefonu i z powrotem, i kon­
ferował z Janem, przyczem robiono wiele za­
pisków. Rist drwił nieco tego wieczora u Nirri- 
ba, ale Jan machnął tylko ręką. W  każdym 
razie hjist był bardzo zadowolony, gdyż skut­
kiem tego m ógf być przez cały prawie czas 
sam na sam z Michaliną.

Michalina od razu poczęła się doń odno­
sić z cafem zaufaniem. Niepokoił ją jej przy­
jaciel Jan.

— Popatrz pan na niego, —  rzekła, —
wygląda o dziesięć lat starszy. Nie zażyw a 
żadnego spoczynku i nie śpi prawie żadnej 
nocy. Ciągle konferuje z tym głupim Udre- 
jem. A także sprzedaje.

Sprzedaje? —  zapytaj Rist zaintere­
sowany-

— Tak, sprzedaje wszystko, co może 
sprzedać. Papiery, grunta. —  wszystko-

—  C zy naprawdę mówi pani o swych in­
teresach?

—  Nie, nie wiele. Ale zawsze coś A resz­
tę mogę sobie doliczyć na moich pięciu pal­
cach. Nie widziałam go jeszcze nigdy tak bez­
radnym. A to mnie smuci, gdyż przypuszczam,

że to sie źle odbija na jego zdrowiu. Musi coś
być w  tern. .

—  Jedno, lub kilka załamań w  świecie fi- 
nansowym, — mrukną! P 5st, —  co  go zmusza 
do zrealizowania papierów wartościowych. 
Może i ja powinienem sprzedać.

—  Chyba pan ma bzika, -  odpowiedzia­
ła Michalina.

W zrok jej prześlizną! się po sali. z której 
goście zaczynali już wychodzić. Jan sta’ i roz­
mawiał z pewnym maJk,ereni sprzedaży nie­
ruchomości. W idać było wyraźnie, że obaj 
panowie zamierzali wdaśnic ukończy - jakiś 
interes, i że Janowi bardzo zależało na tom 
Dokończono nkładów '• stwierdzone to ude­
rzeniem dłoni w  dłoń. W  następnej sekundzie 
byl Już Jan w  westibulu, aby telefonować.

Michalina wstrząsnęła smutnie swą pięk­
ną główką.

•— Tak jest teraz ciągle, —  szepnęła. 
Z  pewnością sprzedał znów cos temu panu- 
Żeby tylko nie zakończył przedażą wilii.

Rist uśmiechnął się.
—  Tego by p.ani nie chciała, panno Mi­

chalino. Ale obawia się pani, że to może na­
stąpić Czy rozpoczęła już pani jakieś środki

i zaradcze?
 ̂ —  Sroaki zaradcze?

—  Co do nowego miejsca pobytu. Zau­
ważyłem dobrze, że silnie nani była zajęta w 
liedzielę tym krzykliwym N orw egiem . Była­

by się mu nani chętnie rzuciła na szyję.
—  Kocham naprawdę .niego Jana. — od­

powiedziała Michalina uśmiechając się,_—  ale 
gruby Norweg wypchany jest formalnie zło­
tem.

—  C zy Jan sprzedał co  także Norwe­
gow i?

—  Tego nie wiem. Banłzo możliwe. Jan 
*esf przecie tak tajemniczy. Prócz tego to nie

Norweg jest jego zJym duchem. Tym  jest kto.
inny.

Może adw okat Udrej?
—  Ach, nie. To jest tylko jego sługus, 

chłopak do posyłek. T o  niemożliwe. Czy zna! 
pan Holendra Terdongena, rosłego h o le ^ e r - 
skiego geszefciarza, o którym całe miasto 
m ów i?

Rist zadrzał nieco, gdy znów natrafił nU 
to uazwisko. Zdarzcma wóoezoru tkwdy jesz­
cze świeżo wr jego pamięć..

— Mymiccr Terdongen, —  mrukną!* 
;znam go pieco. Czysz jest tym złym duchem?!

— Nie, ale nazwiska jego nigdy tyle , azv 
nie słyszałem, co  w  ostatnich dniach Jan Wje 
móAvi prawie nigdy o  kim innym Szczegól­
niej gdy szepce, chodzi zawsze o Terdongena*

— W ie pani c o ?  Pani jest mata paplą, f  
Pani zdradza tajemnice. i

— Ach, głupstwo, —  odpowiedziała. —• 
muszę przecie z kimś mówić, jeśli przez eałsi 
czas zostawia mnie samą. Zresztą jest pan je*, 
go dobrym jjrzy.iacielem, więc to nic nic 
szkodzi.

—  Czy Terdongen jest jego złym ihfc 
'che-m? — zapytał powtórnie Rist.

•—  Nie, ale niedawny przyjaciel Terdon- 
gena. Nazywa się Crispen, łub coś podobnego. 
Zdaje się również Holender. Przed miesiącejte 
widywano ich zaw'śze razem, ale teraz, zdaje 
się, pokłócili się ze sobą. ,

Rist począł rozmyślać. Nagle spojrzał m  
Michalinę tak poważnie, że ta drgnęła.

— Wiem. o kim pani myśli, —  rzeki. — 
Ten drugi me nazy\. a się Crispien tylko G n- 
pen i jest Finlandczykiem. Powiada, że iest 
finlandzkim baronem. Dlaczego <m miałby być 
złym duchem Jana?

CC. d  ».).



„«IKK If{>.WY* Nr. 7768 ? d»J« 4 -arti^&uaaT.

Firma , S w i i f  P o ń n ^ f i e - h 1
B E R T A  S T A R K  ===5

przeniosła się iia uzas rekonstrukcji Sokalu do magaz. ai^d męsk.

** plac M ariacki I. i„ A N D R Z te j okazji sprze- mjjb 0| z doty chczasow ych 
daje z opustem —  »w  |0 jwż zniżonych c e  11,
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c»d mej zalezne colcm uspokojenia sowie­

tów, że z polsk.e.j strony nie grozi im ża­
dne niebezpieczeństwo i że jeżeli prawda 
jesi, o ezem zaklinał się Woroszilow, że 
Eosju _ pierwsza wojny_ nie zacznie, to także 
i 1 ciska nie zacznie je j pierwsza, czyli, że 
s-traehj są niepotrzebne a alarmy płonne i 
szkodliwe dla obu stron.

M iejmy nadzieje, że nowy nasz poseł w 
Moskwie p. Patek w tym wiaśnie kierunku 
akcję swoją poprowadzi. Szkoda tylko, że 
równocześnie z jego wysianiem do Moskwy 
zabrano stamtąd Wozystkieh starych urzę­
dników poselstwa, tak, że nowy poseł straci., 
7. konieczności dużo czasu na orjentowanie 
się w sytuacji i poznawanie ludzi.

I)E  ROMAN JAM k OGIEWICZ.

.4 sprai¥lt» ustroju szifo^ggo.
Próba ustroju.

Uwzględniając to wszystko oo powiedzie-. 
liśmy_ poprzednio, proponowalibyśmy dwa 
stopnie nauki: jeden obejmowałby lat ro
najmniej pięć i miałby charakter podbudo­
wy to znaczy byłby jednolity, względnie 
jednakowy <jJa wszystkich typów gimna­
zjalnych. Obejmowałby przedewszystkiem 

naukv laninr 0 '  klasy pierwszej do piątej, 
vr klasie drugiej rozpoczęłaby się nauka je- 
.luego, a w klasie 3-ciej nauka drugiego 
języka obcego np. niemiecki i francuski, 
albo niemiecki i angielski). Stopień 2-gi, 
ki. 6—8 miałby dwa rodzaje: klasyczny 1
matematyczno - przyrodniczy

Każdy stopień tworzyłby całość zam­
kniętą, przejścio z jednego stopnia na dru­
gi, ze względu na możliwiu bardzo wysoki 
pęziom wymagań na stopniu wyższym mu­
siałoby >j e bardzo ostrożne, a w ięc trudne. 
Rozumiałbym to w ten sposób, że na pocl- 
stawie pięcioletniej obneiwacji uczniów sto­
pnia niższego wy dawałoby się po dokładnem 
rozważeniu sprawy i omówieniu je j na kon­
ferencji dwojakie świadectwo: jedni otrzy­
maliby świadectwo ukończonych pięciu 
klas i ci szliby w Świat- lub do odpowiednich 
szkół zawodowych, inni uzyskiwaliby prócz 
tego prom ocję na stopień wyższy.

Absolwenci gimnazjum wyższego sk ła -. 
daliby r gzami o dojrzałości, len jednak 
miałby stwierdzać ogólne, wyrobienie i wy 
ksztnłconia uczniów i dawałby absolwento­
wi szereg praw i przywilejów w służbie cy 
wił*e‘j i wojskowej. Wstęp na uniwersytet 
cawlslby od wyniku ę jzaminu wstępnego. 
W  ̂  en sposó! — w myśl rozważań, poprze­
dnio rozwiniętych — zyskałoby gimnazjum 
cel samo dla siebie i nie myłoby przedsioc- 
k 'e  ; uniwersytetu. Na Uniwersytet zaś nic 
w.edłby kaldy. ot choćby dla bpróbowrauia, 
ale szlibt tylko ci, którzy uzdolnieniem i 
wiedzą dają gwarancję, że sprostają praoy 
i wymogom.

•Tak z i ego wńlać, konieczną rzeczą jest 
Ciągły wvoór i dobór zdolności. W  ten bo­
wiem tylko sposób zabezpieczymy sil przed 
parciem się miernot na izczeble, do których 
one zdolnościami nie dorosły, w ten tylko 
sposób podniesiemy poziom nauki we wszy­

stkich szkołach bez wyjątku, co jest i ko- 
nieeznem.

Mielibyśmy tedy
1. Niższy stopień szkoły powszechnej — 

czteroiotni,
2. a) W yższy stopień szkoły powszch- 

nej —• trzyletni;
b) Ni/.sze szkoły zawodowe,
•i. al Niższy stopień szkoły' ogólnokształ­

cącej — pięcioletni lyceum;
b, Średnie szkoły zawodowo — pięciole­

tnie wzgl. sześcioletnie;
4. W yższy kurs szkoły ogólno - kształcą 

coj — trzyletnie gimnazjum klasyczne lub 
matem tyczno - przyrodniczo;

b. Uniwersytety — Akademje — Szkoły 
politechniczne.

I. Wspólnym dla wszystLieh byłby 4 lo- 
i'ii kurs szkoły powszechnej. Po ukończeniu 
tego

II. U/ jedni obowiązani byliby uczęsz- 
cząs na kursy dokształcające;

o) dr udzy szliby do niższych szkół za­
wodowych; 1

c) trzeci uczęszczaliby na wyższy, trzy­
letni kurs szkoły powszechnej;

d) inni wstępowaliby do lyooum.
II. Absolwenci 7-mioletnitj szkoły po- 

uszeebnej wstępowaliby — o ile v ogóle bę­
dą uzdolnieni do pobierania dalszej nauki;

a) do lyceum na rok czwarty naki;
b; do średnich szkól zawodowych — po­

dobne praw® mieliby absolwenci n;ższych 
szkół zawodowych.

IV . Absolwenci lyceum. o ile kontynuo­
waliby naukę, wstępowaliby

a) do gimnazjum;
b) du średnich szkól zawodowych
\ . Absolwenci gimnazjów i średnich 

szkół zaw od o \vv eh ntugą wstępować na Uni­
wersytet wzgl. Akademję. - .

Równocześnie z ustaleniem ustroju 
szkól uzn tczyeby możua, czy i o ile — to za­
leżeć będzie od programu nauki — przed 
ukończeniem oan.o.j szkoły będą mogli ucz­
niowie przechodzić do iunyeh szkół.

(O d. n.)

trze, w której odbywał się piknik gospody­
ni gmachu dosłyszała tajemne szmery i 
trzaski w danej sali- Gdy otworzyła drwi, 
buchnęły na nią kłęby dymu i ognia. Pali­
ło się już wewnątrz na dobre, a wywołany, 
otwarciem drzwi, przeciąg, jeszcze doiai oli- 
wy. Istotną przyczyną pożaru była wrauliwa 
„nulowa. W  stropie uow-iom drewniane belki 
dochodzą wprost do komina, od którego 
iskier musiały się zatlić, -.powodując kata­
strofę. W pogotowiu stanęła natychmiast 
miejska straż, policja i wojsko. Zmobilizo­
wano dorożki i wyprzągmęto konie do po­
mocy-. Tiul- co chwila rozlegał się donośny-, 
to dacii, sfropy i schody waliły się, sypiąo 
snopami iskier. Żar był tak straszny, że tru­
dno było dostąpić. Krwawa luna zalała ca-' 
łe  miasto. Chwilami sytuacja była bardzo 
groźna. O ugaszeniu już objętych płomie­
niem objektów nie mogło być mowy, bo 
miejską straż nie posiada wężów, z których 
ciśnienie wody może dosięgnąć wewnętrz­
nych stropów, jeśli weźmie się pod uwagę 
pewien konieczny do zaczęcia iraey kąt pa­
dania. Dlatego paliły się sufity spokojnie 
i padając, nieciły ogień na wszystkie stro­
ny. Wreszcm zaczęło się palić w- piwnicach, 
w fabryce firm y „Zeszyt**. O f/eń  zaczął już, 
przerzueać otę na najbliższy blok kamienie. 
Wtedy przybyła kolejowa straż pożarna. Po 
trzech godzinach, ale na usprawiedliwienie 
trzeba podać fakt, że je j sikawki znajdują 
się na iworcu nu tak odległych torach, że 
samo ich wytoczenie zabiera oo najmniej 2 
godziny czasu.

Po; ar został zlokalizowany. Spłonęła 
wprawdzie kosztowna i tak potrzebna sala 
z przyrządem;, z gmachu zesłały tylko gc 
rąue mury. Air już niema obawy, aby mógł 
pożar przerzucić się na sąsiednie kamieni­
ce. Szereg osób poparzonych od płonących 
żagwi oddano opiece lekarskiej. Nastaje 
smutny, niedzielny ranek, tłumy ludu zale­
gły place 5 ulice sąsiednie, oatrzą bez słowa 
niemai i«  dzieło zniszczenia. Praca ratow­
nicza dalej wre i kończy się aż z nastaniem 
nóźiici nocy. Z góra 24 godzin!

Gmach byl ubezpieczony w P. D. U. W. 
ua 108 tysięcy złotych. Z tego pewnie le­
dwie część zostanie wypłacona* Wedle tym ­
czasowych obliczeń ti zeua oonajmuie i 21HJ 
tysięcy na przeprowadzenie do dawnego 
stanu. A  gdzie rubrykr na to hosztow m u 
rządzenie i przyrządy gimmu tyvzne, które 
stały się pasową płomieni? Jesteśmy wszy 
scy w eiężkiem położeniu, ale wobec znisz­
czenia placówki kulturalno - wychowawczej 
musimy postawić sobie hasło dnia: Sokoło­
wi stanisławowskiemu przyjść pomocą!

Jerzy Zarzyci

Pa wielkim pożarze w Stanisławowie.
Szczegóły f refleksie.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisław ów, w marcu. szyeh komentarzy 5 domysłów, i o też pospie- 
W ielki r.ożar 1 spowodowane tom ol« I szamy, ażeby : udzielić się ściśle zebrammi 

bizyinle szkody t :  ąsnęly nerwami całe informacjami. Ogień zauważono po 1-szej w
go  miasta. W ywołały ezerog najrozmait-1 nocy. Gdy opróżniła się mata salą na pic

Czy Rumunia zmieni 
str lice. ?

Królow i rumuńska chce ]ą przetreS' 
do Siedmiogrodu,

(b) W jednym z interwiewów zamieszczę 
nych w „Westminste' Gazetto“, królowa umuńskr 
oświadcza, że należałoby przenieść stolicę Rumu- 
nji do jednego z miast .w Sienmiogrodzie, aby za­
znaczyć w ten sposób ideę łączności dawntj Ru­
munii z nabytemi prowincjami. Królowa djdała- 
że niektórzj finansiści amerykańscy oświadczyli 
gotowość finansowania tego przedsięwzięcia.

Międzynarodowa rodzina.
Beydzfetne małżeństw* i adoptujs 
sześ? sierót z Ar.giji, Francji, Wioch, 

Hiszperji, Polski i Szwecji.
(r) Z Londynu donoszą, że pewne bogate 

tamtojsze małżeństwo, które niema dzieci, po­
wzięła bardzo orygin ilną myśl. Mianowicie mał­
żeństwo to adept ije 6 zupełnych sierót, każdo z. 
innogo europejskiego kraju, który należ., do Ligi 
narodów. Będą to sieroty z Anglik Tl-aaeji, Włoch, 
Hflszpanji, Polsict l Szwecji. Ciekawe będzie, Któro 
dziecko sprnwi swym przybranym rodzicom naj­
więcej radości.
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Choroba pi&iyctenta :ai >a- 
in to iiFimieokiego.

Pro/ydent pai iaine.iUi niom, Paweł LObo, 
U dry niedawno oawił w ]f olt>c„, zaohmo ̂ a. ciężko 
na zapalenie Uepej kiszki i muóiał się poddać 
baru*o ciężkiej opóiacji, która wywołała no< 
komplikacje. Życiu p-^zydcnta grozi niebespie- 
jeństwo.

Watrią ĵie* dramat na wi tą Eiffla.
k/ucił sią z drugiej platformy pa sprzeczce z iotią.

|b) W strząsający dramaL rozegrał się o- 
negdaj w  nocy na w ieży Eiffla w  Paryżu. O- 
koło godziny 2 w nocy agenci policji usłyszeli 
nagie rozpaczliwy krzyk, dolatujący z okolic 
w ieży Eiffla, Sądząc, że chodzi tu o napaść, 
pobiegli aż pod samą wieżę. I wtedy, z w yso­
kości usłyszeli wołanie: „D o mnie, do innie, 
na pomoc*4 i zobaczyli człowieka, który wi­
siał na wieży między drugą a trzecią p lątan­
iną. Między człowiekiem wiszącym na wieży 
a agentami rozpcvzeła się rozmowa, z której 
wynikało, żg człowiek wiszący chce koniecz 
nie popełnić samobójstwo- Agenci pobiegli aż 
na drugą platformę, chcąc dotrzeć dc samo­
bójcy, ale bezskutecznie. Cziowiek wiszący 
u  pat. sie i. chciał zejść ua  dół. W koiicu  o* 
Świadczył agentom  ; „N azyw am  się Jerzy 
EL.rphelii. i  chcę popełnić samobójstwo, —  
W yp a le  jeszni&e jpapiei-Ooą, a  w y  idźcie po 
m ają żonę. Mieszku tutaj w  pobliża, przy 
u licy  M ontesouy. P tzy p w w a d ź jie  ja, bo 
chcę zabić się w  je j oczach**.

Jeden z  agentów  udrł si.; w ięc spićsa- 
nio do mieszkania, pani Harplielifi. ’ która 
z  przerażeniem  dow iedziała się o  stra­
sznych ze miarach męża. K iedy , przybyła  
do w ieży E iffla , m ąż je j w isiał jesz.®e cią­
gle nad d -a gą  platform ę. A g e n d  
ukryu panią H arphelin pod wieżą i  zawiar 
aom ili i m oboje j, że żo..a  już przyszła. 
W tedy H arpheliń  rzykn^ł z góry : ,,Ma- 
rjo , jesteś tutaj**. Pani H arpheliń  nie mo­
gła się powstrzym ał od okrzyku i  zdrar 
dziła  < /o ią  obecność. W ted y  agenci zapro­
w adzili ją  n a  drugą platform ę .no.Kłaniająe 
sam obójcę, aby zeszedł i o  ineh.

Naraz sam obójca puści żelazne sztaby 
i  runął w  dół. U padł n a  pierwszą p latfor­
mę, gdzie zabił się n a  m iejscu w oczach 
sw ow ej żony.

- Jak się z  śledztwa okazało, samobójca 
w yszedł z dom u po sprzeczce z żoną która 
nie chwiała się zgodzić, aby  poozedr zagrać 
w  bilard.

Samo&gd nad koniciKradem.
NIELUDZKń ZEM STA CHŁOPÓW.

We wsi Lfcsoowo powiatu łódzkiego za­
szedł wypadek krwawego samosądu nad ko­
niokradem Michałem Borc.,ykiem.

Od dłuższego już czasu we wsi tej ginę­
ły  w niewytłumaczony sposób konie, a ślu.- 
dy pozostałe w n ie g o  pi owad ziły na sk^sę, 
przy któiei rósł gęsty las. Onegdaj kilki 
włościan isrstanowjjo zaczaić sie w lesie i 
obserwować szosę.

Około godziny 2 w nocy u Kazał się na 
urodzę jakiś człowiek, prowadzący za sobą 
koma Ody osobnik ów uijał las nagle »  
przyrożnycb urzew wyszli eiilopi, którzy o- 
padl: Złodzieja, odbili mu łup, a samego 
przywiązali do konia i popędzili zwierzę de 
wsi.

Nad ranem zebrali się na naradę cmopi 
i zadecydowali, by koiuokraóowi poodbijać

tW&NDA SIEMASZKOWA.

Mnje wrażenia 
z Ameryki.

(Ciąg dalszy).
W  jednym dniu w  roku, tempo wolnieje, 

sentyment owlada Ameryką; jest to dzień po 
więcony czci Matki, Maders-day. W prow a­

dził ten zw yczaj poprzednik obecnego prezy­
denta, na pamiątkę zakończenia wojny świaio 
iwej, W dniu tym widzi się ’̂ ęące Ameryki jak 
na dłoni to sarno serce co  móslo troskliwą po 
moc dzieciom naszym, szlacnetne, w  war- 
dej pracy zahartowane. Święto czci matki jest 
świętem przez wszystkich święconym. w  ca­
łej Ameryce, we wszystkich przejawach jej 
życia w  domu rodzinnym i życiu publicznem. 
Teatry dekorowane kwiatami, cała Amerj 
przystraja się w  kwiaty' W szystkie bim-rki, 
djalogi w  teatrach i obrazy świetlne treścią 
swą odsłaniają tajemnice trosk, bó>* i radości 
tej, co życie dała bohaterskim synom idącym 
aż za morze w alczyć w  imię idei słuszności! 
Rozrzewnienie ogarnia Amerykę. Nieied..a 
łza matki spływa przy odbieraniu upominków 
od syna, nie jeden „marnotrawny** powraca 
pod dach rodzicielski. Ton dzień, io najwięk­
sze piękno duszy amerykańskiej! — Entu­
zjazm tłumów, gdy w  teatrach i to bezwzględ 
nie wszystkich, a jest ich cala masa, w yśw ie­
tlają poi trety inatek Waschinutona, Lincolna, 
Wilsona i ostatnich prezydentów, nieopisany! 
W tym dniu matki stają sie dziećmi swoich 
dzieci!

Co do dziecka... jest ono, ukochaniem o- 
jKilii!- Jesr naipierwszą osobą. W szystko mu

wolno. Ono rządzi ulicą, ti. jej cnodnikiein, nie 
tam wśródmitściu, t.'zw.''Danuthann,-gdzie w  
dropaozach mieszczą się holdingi, tj. przeióż- 
ne biura, ale tam, gdzie się mieszka, tj. w  
dzielnicach według naiodow ośą. Tam dzie­
cko nierzadko schodzi z chodnika na środek 
ulicy, aby... grać w  piłkę i martwić... w łaści­
cieli aiut. chodnikiem w lecie ieżdż* pa wrot­
kach, zimą na łyżwach, rozhącając przeć,md 
niów. I nic takiemu powiedzieć , nie wolno. 
W szyscy  ulegają jego mościej woli zacząw­
szy od rodziców, nauczycieli, ba nawet poli­
cji 1 Taki smarkaty obywatel nodchodzi do do 
liejsnta i żąda, aby 'aną pamę ukarał, bo go 
potrąciła! I sunie olbrzym, bc najczęściej io- 
licjamci są reprezentacyjnie wielcy, óc wino- 
wałczyni i żąda w yt‘ómaczenia się. Często na 
w et karze. Dziecka karać nie wolno a bić pra 
w o nawet rodzicom n  brania, l a  to między so 
bą bić się im, tj. boksować —  wolno co wle­
zie. T o  też robią to gdzie i kiedy się zdarzy, 
ku uciesze starszych, bowiem sztuka wyra­
biania mięśni i siły jest też ukochaniem Ame­
ryki, a atletyka... ukochaną... Sztuka! ‘ więc 
po co  tam na przykłau pojechałam ja? Poje­
chałam dc W ychodźtwa polskiegc uderzyć 
dźwiękiem słowa serdecznego w  ich serca, i 
znalazłam taki oddźwięk, m wspomnienie to 
zostanie mi na całe życie. Polskie poselstwo 
w  osobie Dana Wład. W róblewskiego oraz pa 
nowie konsulowie dopomogli ni bardzo do 
zbliżenia i pozwania duszy tej Polsk: Am ery­
kańskiej. Zatrzymano mnie, nie chciano pu­
ścić, oceniano bardzo pracę moja, ale czułam, 
że jeszcze rok, dwa, a na podobieństwo tych 
tam tęskniących, żyjąc nadzieja powrotu z 
wieczna nostalgią do „r-tareg.. Kraju4** pozo­
stanę nie wygnaniec, a przecież tułacz, na- 
próżno szukaiący Raju utraconego, co  jak fa­
ta morgana, to zbliża się to oddala, 
gdzieś uciekają z faktu u Oceanu! Nostalgię za

krajem, przynajmniej u mnie, powiększała od 
rnicniiość wsi, te) i  iszej, z szacnownicą poi, 
z lasami, —  niema. Farma Ameryki północnej 
pociętą kolejami i drogami aut, to coś zupeł­
nie innego Czasem tylko jakieś drzewo, lub 
sad ow ocow y ręką polskiego w ychodźcy po­
sadzony wstrząsa duszą powiększając ieno 
ból tęsknoty, Ale is  to w  mieście, szalone u- 
dogodnienia ułatwiające pracę głuszą tęskno- 

Śtę, wytwarza coraz to inne zainteresowania.
W iększych miast poznałam sześć i niniej­

szych kilka. Rażą europejczyka monotonią 
wojennego pooebieństwa, tożsamością nazw 
ulic, szihionem symetrji ‘ tdnych ogródków 
jednak kómfortem i w ygodą pociągają i wcią­
gają w suje miłe wnętrza

Pierw szy rok 1924 na 25-y jeździłam po 
póiskicli osiedlach. N Jork, Detroit Hunaio. 
Cleveland, kttsburg, Chicago i kilka mniej­
szych, jak Ezie. Rochester itd.; drugi rok — 
aż do końca czerwca 1926 r- osiadłam w Chi­
cago i rozpoczęłam ciężką ale miłą macę. 
Czasem w ycieczka pu za miasto, lub nad je­
zioro Michigen. czasem kilkudniowa wypra­
w a do sąsiedniego stanu Wisccw.sin. nieco pa­
górkowatego z dębowymi gaikami, dawały 
odpoczynek, ale nigdzie natura nic przemówi­
ła do mnie swa potęg* raz tylko, mimo okrą­
żającego miasta Cud Wodospadu Niagary n- 
giął mi kolana. Ta olbrzymia rzeka pięciu je­
zior, waląc z wysokości na skały, huKiem 
przygłusza głos cywilizacji i w ygody życia, 
porywa, skupia myś* i wznosi ja ku potędze 
Boga! Wspaniałe pięitno!

(Dok. Bosi.).
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W, Berlinie o<;wam> obecnie wspaniały dom dla „tiuie.. e w . uuzozieińcow, sradjulących w 
stolicy Niemiec. Jest to „Dom im. Aleksandrii Humboldta11. Zowiera on .'siiystkie rządzeni*, 
czytelnie, jadalnie, sypialnie, ogrody z werandami itd.

Strajk w młynie
na Janowsktem.

(d.) P rzy  u licy  Janow skiej jest w ru - 
cha m łyn  parow y, pod  firm ą Jedlin  i  Syn. 
W czora j popołudniu w  m łynie tym  w y­
buch! strajk. Łącznie 60-oiu zajętych  tam 
x obotników Dorzuciło pracę, gdyż w  aścicde 
le nie chcieli u względnie ich  żądań. M ianow i­
cie z pow<|du wrzra stającej z  każdym  dniem 
drożyzny i  ciężkich w arunków  ęgzysiter 
oji, wszyscy pracow nicy Miżądali podw yżki 
sw ych zarobków o 20 pre cmit,

VV m ściciele m łyna jednai by  ii skłonni 
jedyn ie  do lO-procentowej podwyżki, na co  
robotn icy  nie zgodzili i  zaprzestali prąci;

Jakkolw iek w  m łyn ie panował spokój 
i  nie b y ło  żadnych awantur, polio  ja  obsa - 
dana m łyn  posterunkowym^,

dzieńoowi zaraz przepłukało żołądek, a na­
stępnie przew iozło go  do szpitala powszecłj 
nego

P olic ja  stwierdziła, że ow ym  nłoozieJt 
«;em jest Adam  Sojka, , liczący 22 lata u- 
czeń Szkoły dram atycznej. Targną! się on 

i na sw oje życie z powodu zawiedzionej m i-  
1 łości, w ypiw szy fmszcezko jodyn ;,.

TOWARZ. OCHRONY 
=  PRAWNEJ =
w skrawach skarbowych 1 admini­
stracyjnych we Lwowie ul. Łycza­
kowska 1.9. Siły fachowe. Sporządza 
plsmc I zeznania —  Intcrwenjuje.

9060

Zawiedziona ii iiłość
powodem samobójstwa.

(d.) W. bram ie realności przy u lie r  K o ­
pernika 1. 19 przechodnio znaleźli w czoraj 
leżącego na posadzce m łodzieńca, w ijącego 
sm w  śm iertelnych bólach. P o ch w il' stra 
cii on  przytom ność, a obok n iego znajdu­
jąc. s ię  Jlaszeozk* wskpzywala ż< napił, 
się j< kiejś trucizny.

A a  iłejsee wypadku przy wyło zawe­
zwane Pogotow ie ratunkowe, które nue-

1 sali sądowej.
1 Świętokradztwo.

(d.) Przed kilku uniam i n iejaka tWiA- 
rzyna M ular, licząca  Iąl 25, w cerkwi W o ­
łoskiej p rzy  u licy  Rnsłde;’ 7 ołt. .z a  skra 
dla pliszkę z  piełdądzm i. Ma te; kradzieży 
została ona przytrzym ana, a  w czoraj odpo­
w iadała w sądzie pow iatow ym  p ized  sędzią 
drem Dworzałuom

Oskarżona przyznała się do kradzir - 
ży, podając, że czynu tego dopuściła się 
z  nędzy. P rzyjechała  za zarobkiem  do 
Lw ow a tiie m ając przy sobie an jednego 
grosza. G łóć  pchnął ją do zabrania puszki 
7, pieniądzm i, pr zyczę®  w y -aziła  się : .zre 
sztą pieniądze te i tuk dią biednych  nyłjr 
przeznaczono11. Ponieważ jest ona re iig ji 
rzymnko • kat., przeto na kradzież poszli* 
do ruskiej cerkwi.

* W  toku rozpraw y stwierdzono, że pa­
szka "uw ierała ty lko 10 zł., w obec czego sę­
dzia dr. Dworza* osK&rżona zasadził na 
m iesiąc arisztu. M ularów na karę przyjęła, 
a odprowadz-r ia  przez woźnego do aresztu, 
rzekła do sęd z iego : „B ieda  panie radco do 
wszystkiego doprow adzi !“ .

Awanturnik w Przytulisku i herba- 
, (darni.

' (d.) W czora j w sąd*k  okręgow ym  kar-
uym  przed sgdzia . unostkowy rv rad ot, 
Swięr~tyóskim . stawał jako oskarżony zna

pięty, borczyku obnażor*t ł wówczas poczę­
li mu chłopi ob ijać prętami pięty, ntk, żo 
aiaio odpadało od kuśo Gdy Ber ozy k zem­
dlał, zawleczono go do pobliskiej rzeki, 
gdr.ie przez wyrąbaną przerębel zanurzono 
piało nieszczęśliwego złodzieja. Pod wpły­
wem zimna Borezyk odzyskał przytomność, 
a  wówczas wkładane mu między nalce dre 
urau, które zaciskano.

Kmiotkowie mieli zamiar w dalszym 
ciągi Ziftlawać tortury schwytanemu, lecz 
przybyła policja  ochroniła go przeu _ie- 
ehybną śmiercią. Zachodź' obawa, żo Bor- 
cżyk wskutek otrzymanych ran umrze.

S?yusze w marcu 
n;azm>enione.

.W obec licznych zapytań z pośród na- 
m  cii Czytelników, donosim y, że op łaty  
raynszow e. na m iesiąc m arze r oą  takie sa- 

Jtife.j&k b y ły  w  lutym. N ow a 6-procentowa 
fpbdwyżka kwartalna nastąpi z dniem. I  go  
kw ietnia z. wyłączeniem  mieszkań je d n o - 
izbow ych  i  jednopokojow ym i z kuchnią, 
łktóre do 1-go lipen b. r. zwolnione zostały 
(w dalszym  ciągu od podw yżki stawek 
nayiiszowyclz.

Jednocześnie przypom inam y, że uumfc- 
oiki czjfnszowfe na marze', wynoszą dla. 
m ieszk ań :
& pokoj, z  kuchnią lub boa kuchni 54 19 zł. 
z 2 do S pokoi 79.20 zł.
*  4 do 6 pokoi a0ń5 zi,
*• od  7 pokoi w zw yż 86.10 Ą

PodateK lokatorski S-proceutowy nie 
Lear w  tych m nożnikach uwzględniony. —  
O płacają  go  ju ż  ram i lokatorowie.

Dum Ola zagranicznych studentów.

ftadjo w Japonji.

{tftdjo rozpowBzechnir się również bardzo 
wsybuo w Japonji. Rycina^ nasza przedstawia ja­
pońskiego prezydenta ministrów Wat itsnkł, po 
rai pierwszy pr: omawiającego przez mikrofon sta­
cji radjotelefonicznej w Tokio.
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uy młodziej nałogow y, Jan ECęcLior. B ronił 
go adwokat dr. Szym on W eiss za y m u - 
Bzenie, dokonano m osobie Bx*a,.a W ojcie­
cha z Zakładu A lbertynów . M ianow icie 
K ędzior przyszedł do Przytuliska przy u li­
cy  K leparow skiej gdy irzw i w chodowe by- 
-y  już zamknięte, . /o b e c  tego potłukł sz.y- 
by  w oknie i Br. W ojciechow i groził zabi- 
eier jeśli go  nie wpuści _ do środ k a  Na- 
stepnie K ędzior w  herbaciarni m  płac”  T e ­
odora w yw oial awanturę i usiłował zdemo­
low ać urządzenie, a gdy  go  t«jn aresztowa 
li policjanci, jednego z  n ich zniew ażył 
czynnie.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie został 
K ędzior zasądzony na cztery m iesiące cięż 
kiego więzienia. Prokurator jednak z po­
wodu niskiego w ym iaru k ary  zgłosił od­
wołanie. /

K radzież i a*ak na wy wiauowcę.
ół.) Antoni Górecki, 'betoniarz, zamie­

szkały przy u licy  Na 3 lon ie 1. 24, za* rad:' 
się pewnej n ocy  do składu drzewja B raci 
Groedłów przy u licy  Gródecttiej, z k iorego 
zabrał 60 polan. Na to nadszedł wywiadów 
ea Kowalski i  przytrzym ał go  na go ' ącym  
uczynku kradzieży. Gdy K ow alski zapo­
wiedział mu aresztowanie, a  równocześnie 
pokazał m u swo.ią odznakę policyjną, G ó­
recki zaatakował Kow alskiego, zn iew aża­
ją c  go czynnie.

Za to w czoraj w  sądzie okręgowym  zo­
stał on zasądzony na trzy miesiące więzie­
nia. "Równocześnie w yszło na  jaw , że w sty­
czniu Górecki zosm ł za kradzież zasądzony 
również na trzy miesiące jednak z zawie­
szeniem kary na 5 lat. W obec tego, że przed 
upływem  oznaczonego terminu znowu zo­
stał zasądzony, obecnie odraza będzie mu­
siał odsiedzieć pól roku krym inału.

0 ?yG.KURTKI STYRYJSKIE 5 PŁASZCZE KURlKI
SKÓRZANE, NASŁANY. KAPELUSZE, OBUWIE; BWJZNĘ

W  TYLKO PłERYYSZCBZĘDNEJ lAKOSCI po leci. 14811

f  4 E R I £ A f i  MOUSE K&PERNIKA 5.
wsze p/om enie brzasku, Idą w życie złączeni % so­
bą już na zawsze.

Przypadek rządzi w tej sztuce, jak kierował 
p.zediem losami bezimiennego „przechodnia". Jest to 
czysto Doetjrka koncepcja, daleka od teatralnych 

1 „deus tx  machi'a" zawodowych techników drama­
tycznych. U Kuterwy przypadek ma w soh e siłę 
nieodpartego przeznaczenia i nie wypiywa ze zbie- 

i gu okoliczności, ale z głębokiej racji miłosnego cią­
żenia ku sob e dwu równie etycznycn osób. Bo po­
ziom etyczny bohaterów sztuki Katerwy jest bardzo 
wysoki. Mi/ość do dziecka, któiego nic chce porzu­
cić dla egoistycznych popędów własnych, miłość 
matki do córki, która pragn „e odzyskać choćby dro­
gą wyznania najboleśniejszej prawdy, wzniosłe po­
święcenie się KODiety dia kobiety — to są mocne 

I wartości, na ttórycb op era s.ę subtelna tkanina 
zdarzeń, taktów i słów. Tem pięknem wewnętrzneni 
przesycona jest też cała atmosfera sztuki, spowita 
w niewymowny u.ok ciepłych, serdecznych djalo- 

> gów i szlachetną prostotą spokojnie tocząco się ak­
cji, przerwanej raz ledw e mocniejszym efektem 
teaf-afnym. Trzy pierwsze odsłony, ujęte w zgrabną 
całość, posiadają dobrze rozłożono światła i cienie i 
wyraziste zakończenia, podkreślone wymownym 
akcentem poetyckiego nastroju. Czwarta odsłona, 
jakkoiwjek będąca tylko ep logiem, przypomina zbyt 
silnie ostatni akt „Przechodnia", świadcząc o osła­
bieniu rozpędu pod koniec sztuki zbyt bladym 
skąpym dwugłosem.

Wystawiono sztukę Katerwy bardzo starannie 
d o b f  e odtwarzając jej nastrój : poetycką styliza­
cję. Zasługa to pierwszym rzędzie reżysera p. Ja­
nusza Strachockiego, który włożył w swą prace 
rzetelny wysiłek i naieżytą pieczołowitość. Dał też 
niękną, wyrazistą, dobrze postawioną postać Boles­
ława Szczerbskiego, zarówno w ładnie akcentowa­
nych djaiogach, jak w urn ejętnie sharmonizowancł 
grze. Suotelną postać Juli stworzyła p. Leonjr Bar- 
wińska, ujmująca urodą, wdziękiem i szlachetno­
ścią gry, ziożcmej z doskonale zaokiąglonych tonów 
i półtonów, uwypuklających wyraziście wzniosłość 
I szlachetność duszy Juli. Postać, odtworzona pfzcz 
p. BarwńAa, była nap.awdę wyrazem piękna, 
ie' gra popisem wytiawnej technhd aktorskiej i gię. 
bokiem wżyciem się w odtwarzaną roić Na głę­
boki ton nastroiła swoją grę p. Ładoslówna, cćdaiąc 
e dużą wyrazistość ą szlachetny gest serca i podwój 
tlą swą rolę Matkę i córkę grały z doskonałą wpra­
wa i swoboda pp. Irena Tra-pszo i Zuzanna Łoziń­
ska. Bardzo dobry był p. Szyndler. Mała Zosia Na- 
wroska była zduniiewaiąco rezolutna i obracała się 
n i scenie jak „stara". Resztę zespołu 1 galerja rn'e- 
dzynarodowych typów dostroili się bez zarzutu dc 
otęknle wyreżyserowanej 1 zagranej całości. Zgrab­
ną opraw; dekoracyjną da' sztuce-p. Zygmunt Bak, 
Gorące rjjlaski i niezwykle serdeczne przyjęcie 
wróżą sztuce długotrwałe powodzenie.

Kazimierz Bukowski.

Z  t e a t r y .
TEATR WIELKI: „Między pocą a Drzaskicm ‘, sztu­
ka w 3 aktach (4 odsłonach) Bogdana Katerwy.

\ Katerwa ma już św etnie zapisane imię w li­
teraturze dramatycznej. Zawuzięcza ,o poetyckiemu 
-urokowi swoiego,,„Przechodnia". Wiemy już, że tc 
poeta najczystszej krwi, który wnosi ze sobą na 

-.scenę subtelną weń wzniosłości, piękne ducha, Cza­
ru miłości. Jak dla każdego poety, m iość jest dla 
niego związkiem dusz czystych, które tęsknią do 
siebie, nie znając się zupełnie, nawet lata całe. Aż 
jakiś przypadek, k erowany losem, zechce, że się 
wkońcu spotkają i pofączą. W tej miłości tkwi s ła 
etyczna.

Między nocą a brzaskiem przeżył Bolesław 
Szczerbski następującą przygodę: Gdzieś w szpi.alu 
gdy ieżał ranny po bitw e z bolszewikami, miał w 
nocy romantyczne odwiedziny nieznanej KoDicty. Z 
miłości tej jednej nocy urodziła się nieznaioutej cór­
ka, Inka, którą matka oddała mu na wychowanie. Po 
kilku latach 'żualazł s e Szczerbski wraz z córką 
Inka, w małej miejscowości klimatycznej nad Lago 
Maggiore. Wśród międzynarodowego towarzystwa 
poznał Polkę, pannę Brodzką, o której rękę rozpo­
czął się usilnie starać. Ale są w tym pensjonacie 
również dwie młode Polk, Jula i Rena. Irat pierw­
szej, Roman, jest narzeczonym Reny. Obie kobiety 
opiekują się niezwykle troskliwie córeczką Szczerb­
skiego, zdradzając równocześnie niezwykłe zainte­
resowanie dla jego osoby. Miłość obu kobiet do Inki 
ma w sobie coś niezwykłego. I kiedy Szczerbski, 
idąc za wola swe’ narzeczonej, nauny Brodzkiej, 
ebee wyjechać z pensjonatu do Polski i oddać córkę 
jedynie w ręce matki. Jula i Rena decydują sie na 
krok stanowczy. Rena poświęca się dia swojej ku­
zynki ! nie zważając na swojego narzeczonego, wy­
znaje Szczerbskieimi, że jest matką Inki, kobietą, 
która posiadł owej pamiętnej nocy. Szlachetny po­
stępek Reny sprowadza naprężenie powikłanej sy- 
tuacj, z której ratuje wszystkich Jula, oświadcza­
jąc w iiśc e Szczerbskicmu, że Rena poświęciła się 
dla niej 1 że ona iest prawdziwą matką Inki. Miłość 
Obudzą się w obogu i kiedy na niebie błyskają pier­

£zy Zlata Rubin otruła swego
m i|ia r

Trzeć1 dziefi procesu nzaniażcwtgo.
USarc;1 i osk. z drem Landruem. —  Nowe sensacje. —  Co mdwi

rabin smra
(Od naszego korespondenta).

■ - -... Przemyśl, 2. marca.
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła sie punk­

tualnie o godz. 9 rano.
Dr- Landau: Dlaczego pani oświadczyła 

sędziemu śledczemu, że ma lat 51. kiedy jest 
stwierdzonem, że posiada ich pani znacznie
w ięcej?

Osk.: Ja nie wiem, wiele mani lat.
Dr. Landau: Mówiła pani o tem, że rabin 

sic do niej zalecał przy trupie meźa.
Osk. Mnie się zdaje, że ja to powiedzia­

łam.
Przew .: Paul niefylko to powiedziała, ale 

i to jeszcze, że temi bursztynami, które pani 
ma na szyji. byliście obydwoje p -zy całowa­
niu z-’ączeni.

Osk,: Tak jest.
Na sali wesołość, bursztyny te bowiem 

stanowią tak wąski wianek, że niemożliwo­
ścią jest, ob: się w  jego obręoie zmieściły 
dwie głowy. Nie uwierzył temu, także radca 
Krogułski. Każe właśnie podać sobie burszty­
ny i próbuie je założyć radcy Dmochowskie­
mu. Ten się wzbrania to uczynić. Drugi jed­
nak wotant radca Spendakowski koiji się nie 
brzydzi i przewiesza ją sobie na szyję. W  lu­
kę stara się wsadzić głowę przewodniczący, 
stanowczo mu się to jednak nie udaje.

Przew.: Ależ proszę pani, tu niema pra­
wa wejść uruga głow a? ;

Osk.: (po namyśle) Teraz nie, bo ja da­
łam bursztyny skrócić.

Dr Landau: Dlaczego pani przy pierw- 
szeni przesłuchaniu nie powiedziała sędziemu

śledczemu o tem, że zawarła pani z rabinem 
w  Nowym Jorku, także ślub rytualny?

Osk,: Poco sędziemu żydowskiemu ślu­
bowi.

Di. Landau: Czy znała pani, choć jedna 
osobę z  pośród tych które pani asystowały 
przy tym ślubie.

Osk.: Nie.
Dr Landau: Pąjii mówiła, że rabin zabrał 

jej Inynę (kontrakt ślubny) kiedy to pył o.
Osk.: Zaraz po weselu.
Dr. Landau: A czy me zwierzała się pani* 

przed niejakim Amfeidem z Marienbaóu z  
tem, że rabin pani później ksyme oddał.

Osk.: I.ie.
Dr. Landau: No dobrze, ale w takim razie 

niech lni pani powie, czy  nie powiedziała pani 
swemu szwagrowi W eisowi otem, ie  ani 

ksyiuy, ani ślubu nie było
Osk.; Nieprawda.
P izew .: C zy to prawda, żc na okręcie 

przechodziła pani perjod?
Osk. Tak. Ale może to były homoroidy.
Dr. Landau: Czy nie przyszła pani raz 

do niejakiego Lasara Rubina o godzinie 
11-tej w  nocy 

i nie powiedziała mu, że jest pani 
chora na serce, 

oraz żeby sie z panią ożenił, bo pani tylko 
wtedy wyzdrowieje.

Zamiast odpowiedzi wywołuje pełna tem 
perameptu oskarżona

głośna awanturę.
Obniżona zrywa się z krzesła i zwróenna do
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Oskarżuni Zła ta Rubin.
'tra Lantiu.ua krzyczy:

wstydź s ij pau,
Łc czystego kłamstwu, to nieprawda, ja będę 
odpowiadać W ysokiego Trybunału i panu 
prokuratorowi i wszystkim, ale jemu ni. Mnie 
to bardzo dziwi, że taki wielki doktór pan 
Landau, pita się takie pitama. Na sali kolosal­
ny śmiech. Dzwonek przewodniczącego, tyl­
ko z v. iełkim trudem, przywraca spokój.

i)r. Landau: Ja się pytam...
O skr Hc razy pan sze będzie o to samo 

pytał?
Dr. Landau: Kiedy pani otrzymała od Sp". 

ry  srebrne pudełko i perły.
'i i! nowa awantura. Rubinowa z głośnym 

płaczem woła, że to on rabina namówił do 
przysłania jej tyeri pereł- aby mieć pretekst 
do jej uwięzienia, dalej dowodzi, że adwokat 
4en co  zechce to zrobi, to i cała „Gerioht** jest 
jego, cały sąd i sam prezydent, ale te  ona 
tnimo tego w ier /y  w  sprawiedliwość.

Punie Łnadau —  proszę —  niech m ię 
pan już nie pyta, bo mię już sercę kpi!, 
głcnv„ boli, wszystko boIL Ją  n igdy  nie by ­
lina w  sądsie, czego pan odemnie ęhee.

Dr. Landau : Jak  dtngo m aż pani cho­
rował na serce T

Osi:.: Siedem  m iesięcy.
D r. Dandau : Czy leczy ł sio Uuni. sa­

mem! f ! )  p igułkam i, któro pani potem p o ­
siała Spirze !

Osie: T a k !
D r. L a n d a u : Czy b y1 on asekurowany 

U« rzecz lani ?
Osk.. T a k !
Dr. ijandau : Ozy pani wie, że on oyt za 

asekurowany, w łaśnie na średni nuesieey 
przed śm iercią ?

Osk.: Ni o wiem.
Dr. Lundau : Czy paiu wie, że gazety 

amerykańskie długi czas pisajy. że pani 
otruła swego w ę ż a !!!

03k. (w yraźnie skonsternow ana): N iech 
m i pan pokaże te gazety. Nh tem rozora r ę  
prainram t.

W drodze du uuinu zetknęliśm y się 
X drem Damianom, który na nasze pytanie, 
a«tąd posiada wiadom ość < tom, źo Z łatr , 
wianiąm prasy am erykańskiej, otruła sw e­

g o  męża, xlpow i;nła, że m u o  tem
duuiosta szczegółow o siostra zm arłego 

!Sepp io ‘  jna  ia w ersja, która  w razie 
sprawdzenia, staw iałaby Z  a tę w  nowe » 

ogrom n i' ujem nem  świetle,
W) wołała na sali bardzo wielkie wrażenie. 
M im o, że bohaterowie tej brudnej his tor j i  
n ie zasługują na żadną sym patję, publi­
czność, k .óea  dotąd całkiem. wy raźnio .trzy­
m ała za Złatą, uw ażając ją  za ofiarę m e ­
tyl „bogobojn ego1* (tak go  ty4ułpwała 
w listach), ile  eheiwego na ,.dołes“  ranki, 
zaczyna ostrza sw ej antypatji zw racac tak 
że ku niej.

R ozpraw a popołudniowa.
P izew .; D laczego pani po śm ierci mę­

ża nie przeniosła się do  dzieci, zam iast szli 
kać now ego męża f

Osk.: Dlatego, że dzieci m oje n ie zaeho 
w yw ały  rj^u ały , n ie św ięciły  soboty, nie 
b y ło  u n ich  Koszernej kuchni itd.

Dr. G iosfe ld  : K to  daw ał pieniądze ha 
m ieszkrn i- i  utrzm nanie I , y :«

< )sk.: Ja. Oprócz tego dałam mu Książ­
ki, kalosze, futro d la  jego  gabego (asysten­
ta) i dużo irn ych  rzeczy. Zegarek zioty. 

Przwwń T o  n ic jest złoto.
)sk.: A le  łańcuszek od zogurKa jest 

Er. Grosfeld: >Viele pani wzięła ze sobą 
pieniędzy dc Polski?

IsK.: w jęo jj, ja s  3 tysiące udarów .
Dr. Peiper: Czy pani słyszała że rabin 

miał się w Am eryce za ięczjó  z jakąś inną 
i dopiero wtedy tego zaniecha* kiedy się 
dowiedział, że ma ona tylko 2 tysiące do­
larów.

Osk.: Tak Tam była jedna wdowa po 
rab kiie, ona miała 4 dzieci. Rabin się u niej 
mor?lii i tam spał. -<■

Przew.: Pani, gdzie pani maszeruje! 
Oskarżona, Która mówiąc doszła do 

miejsce, gdzie siedzi trybunał, wraca mi 
swoje miejsei i -zeznaje w dalszym ciągu.
, Pizew.: Pani powiedziała, że rrz rabin

od pani dostał w pysk. do to zł miłość 1 
D r Peiper: Cz> to było tyłku razi 
Osk.: Tak, tylko x-az
Tu przew. mówi: Kochane pani, jest pa­

ni ogromnie energiczne. Za chwilę tu 
przyjdzie rabin Spira, niech się pani zacho 
wa bpokojnie i nie zrobi mu tak jak  to 
wtedy.

)sk.: Nie. Nic.
P  yew.: c le , ,iak tu tę parę usadów le?

.śmiech). W oźny przywołuje
świadka rabina Splrę.

Człowiek niskiego wzrostu, brunet o 
długiej brodzi#. Wchodzi na salę chwiejnym  
niedołężnym : r ‘kienr, K a pytania przow. 
mówi, że nu. lat 57, jesi wyznania mojżo- 
szoweiro i nit stoi w żadnym stosunki- po­
krewieństwa do uslaraonej.

Prokurator żąda aap. zysiężenia.
Dr. b rimn. w imieniu obiony stanów- 

czo się temu sprzeciwia,
Rabin Spira ma śledztwo, opróci Ugo 

pozostaje du oskarżonej w takim związku, 
al ogień do wody. Ten człowiek zh.miT kil­

kakrotnie przysięgę i uie może byó WoiiJb 
tego zaprzysiężonym.

Jrybunał postanowi! świadka. przesłuchać 
pod przyslęi.ą i

Przew.: Par jest żonaty. Jaki pan vziął ślub 
i i  edj

Ś viad.: Jestem żonaty od r. 190? rytualni*.
Mam 7 dzeci.

— Poco par. pojechai do Ameryki?
— Na zaproszenie emigrantów żydowskich, kió 

rzy mnie znali, A pojechałem tam dlatego, aby za-
łbió n; posag ala córou.

— Co pana łączy to z Rubinem?
— Jego ojcu : byt moim teściem, ale ia u Z.e 

lelu nic i e wiedziałem, dopiero w Ameryce będąc 
raz n? wieczerzy, poznałem się z Zaleiem Rubinem, 
Który się wtedy do mnie przyzna!.

Zeznanie to jest
)legut>owa iune, 

od tego, które złożyła oskarżona, a na poost.iv. ia 
którego trzeba byb  sadzić, że Spira penrszy sic 
du Rubinów zgłosił. Z końcem iata 1924 przysłał ma 
Zalei łist z doniesieniem, że jest ciężko chory i fi™ 
pros! go o odwiedziecie. Sp ra tam pojechał i tu 

początek tragikomedii.
Rabinowi® go dobrze prssvjęU | obdarzyli dolai tiul. 
Ba vyi tam u nici: n ecalą godzinę.

Przew.: Czy pyta? wtedy pana o pait$t'ics 
krewnych?

Sw.: Nie on mnie prosił, abym gc w ośtn diii 
cncwii odwiedził. Ale Ja z powodu braku czasu p rz y  
bytem do niego dopiero za dwa miesące. Wyglądał 
bardzo źle.

—• Czy Zfala przy tem była?
— Była.
— Czy p„u pytał kied. źalela o jaki testament ?
— Mówiliśmy o tom. On 'innie poinloiinował, 

r,o majątek daje żonie. Wtedj ja mu oowiedziafem, 
że spadek 'ownieu także przypaść dzieciom, ale 
cm .nj mówił,

żo ona wszystko zarobifą 
r — przy imierci Zalała pan -by: r

— Nie. Tylko na pog-zebie. \
Jutro podamj dalszy ciąg sprawozclanla.

irowadzeme czasy Lietnleao
od 1 kwietnia do 1 paździentika.

/Tełefoneru od naszugo korespondenta).
WARSZAWA (;) Wicepremier Bartel zapowie-1 ,/aazenlfa czasu letniego, któryby obowiązywał od 

dział na wczotajszem posiedzeniu Rady Min strów.l I kwietnia do I paźozli mika.
4 rt U a  n o  .l-il lóorro.TM  » • , ____< ___*_ _____t . i . i __________Iż: »a iiii.bhższem posieazeniii -wniesie projekt wpri

A.era szpiegowska.
„Gdzie d laser nie może, tam babę pośle"

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W 1.zwiń7‘kl! z wyki-yeiem Edzio nie pom agały pieniądze tam WitmiJkh 

zuauej juz z dejiesz afery szpiegowskiej wy- nasyłaj młode kobiet,
chodzą. ™  jaw  nowe sczegóły. Okazuje się, ‘ - • •
ze Witronko, który był szefom szajki szpie­
gowskie;
wciągał do ulej .irafMrtnikow instytucji 

państw ow yc', Którzy byli bez zajęcia.
F izc« nich aa wiązywał stosunki z kolegami 
Ich % inuycb instytucji, -i zaś za pieniądze
dostarczali mu matcr;iu?ów szpiegowskie . i

a środek ton rzadko zawodził. Przy likwl 
łowaniu szajki aresztowano w Warszawie 

.17 osób. Ponadto dokonano aresztowań w 
Budgoszczy. Tczewie, Brześciu nad Bugiem, 
Baranowiczach i w innych jeszc-za m iejsco­
wościach.
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PO RAJ OSTATNI w APOLLODziś 3-go i jutra 4-go b. m.

Na;p,: (.chsfirza Zona Maharadży
Ponadto: Era Forda, — Fabryka Aatomobtli Forda. — W piątek i  bm. z powodu koncertu tylko dwa 

przeantawienia u godz. 4-tej 1 0-tej wieczorem. - 1*760

Zapowiedź zaciętej t;ampanji
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Walka o zmianą ordynacji [ W  dyskusji przedstawiciele stronnictw lewicy

NADESŁANE. A

WARSZAWA. (1) ......... ________.  _____
yjyborezej rozpoczęta się na dobre Po wstępnych’ 
potyczkach przyszło wczoraj na pó.ledzenlu komisji 
konstytucyjnej Sejmu do pierw szego większego star 
cia, którego pr eDieg stanowi

zapowiedź długiej i clężkej kampanii.
Prawica 1 stronnictwa centrowe stormulawary swo- 
lo żądania,

lewica 1 mniejszości zapowiedziałj bezwzględ­
ni] walkę.

Rząd natomiust osw adczyl swą neutralność Imie­
niem jego p. Paciorkowskl zlożyt deklarację, ie  rząd 
nie pusiadaiąc pelnomocn ctw w sprawie ordynacji 
,wj borczej, nie może załatwić tej sprawy w drodze 
dekretu, wobefc czego zachodzi potrzep*. uchwale­
nia ustawy. Rząd ze swej strony nic chce uo zgło­
szonych już ęzterecli projektów dodawać piątego I 
powiększać w ten sposób istniejących rozb eżnoścl, 
jakkolwiek sama sprawa nie jest mu oDoJetna-

ppuwiedziel się stanowczo przeciw projektowi z mi a 
uy ordynacji wyborczej, zapow.adając bezwzględ­
ną opozycję. . odoon. deklarację ziożyl nosel Schei- 
ber (Kolo iyd.).

Za zmian" ordynacji wypowiedziały sle kluby 
Ch. D, Ch. N, i ĆLN. Natomiast n'e wypowiedziały 
się Jeszcze w tej sprawie Piast ł NPR Dalszą dys­
kusje odroczono do następnego posiedzenia.

Glosowanie nad wnioskiem o odroczenie odby­
wało się wśród Jlntgo podniecenia. Poseł ukraiń­
ski Chrucki za wolał w pewnym momencie: zmniej­
szajcie liczbę postów ukraińskich, a bedzie nam łat­
wiej oderwać się od Polski. Na te słowa pnse! So- 
s ńpki (Ch D) zerwa* się ze swego mleiscn 1 rzucił 
się w stronę posła Cnruckiego odpychając go pię­
ściami w bok. Dopiero wdanie się przewodniczące­
go i lulku członków komis] położyło ki es zajściu.

Panowie! Dbający swojo zdrowie, ku­
pują,najlepsze i i.ajpewmej. 
prezerwatywy, udowodniona 

s gwarancja za każdą szt. Tu­
zin 4,6, i i 12 Zł. wysyła, poczt. dya> retna, 3 wzory 
wraz z zajmującym cennikiem Zł. i "20 w znaczkach 
P E K F U - C  r c n C D A  «-w 6-'ł 7
M E R J A  r t U t l l A ,  SYK rU S K A  « >

•518

STOMATOLOG

Ir. A. B O C H b E k
o rd . o d  9*30—1 i o d  8—5 9108

Obowiązkowe ubezpieczenie
na wypadek shoroby i niezdolności do pracy. 

Zapowiedź likwidacji Kas chorych.
(Tełef. od naszego 

Warszawa (j) Ministerstwo pr icy  i opie­
ki społecznej opracowało projekt nowej 
ustawy

o powszechnym obowiązkowym ubezpie­
czeniu

na wypadek choroby i niezdolności dc pra­
cy oraz o ubezpieczeniu na wypadek śmier­
ci ubezpieczonego Projekt powyższy jest 

zapowiedzią lilrwiuaoji Kas "horych. 
tV myśl postanowień tegc ubezpieczenia 
podlegeć mają wszystkie osoby bez różnicy 
płci i wieau, zatrudni oi.t na podstawie 
stosunku służbowego luli roboczego.
Nic Dedą podlegali temu ubezpieczeniu je­
dynie urzędnicy państw ‘wi wojskowi w 
ezynnej służ. e i duchowni, jak również nie 
będą ,.<u podlega.j oso. ij pracujące bez. -tr- 
resownie z pobudek , eiigijnych. humanitar­

ny cl. lub ideowych. 
l»o wprowadzenia teg-o ubezpieczenia 

powołane bedą kasy i zakłady ubezpiecze­
niowe.

Piei wszej kategorji, czyli Kasie ubez­
pieczeniowej podlegać będzie w* jednym lub 
kilku powiatach najm niej 5,001, ubezpieczo­
nych. Kasa taka będzie rejestrowała obo­
wiązanych do ubezpieczenia, wymieiz-ala, i 
ściągała wkładki, ■ przeprowadzała leczni­
ctwo. wypłacała zasiłki itp.

Drugą kategorję stanowić będą zakłady 
ubezpieczenia społecznego, Które działać bę­
dą na terenie jednego Inb kilkn województw 
a mają dbać o koordynowanie działalności 
kas działających na terytorium danych za­
kładów ubezpieczeniowych.

Wt bory do zarządów przeprowadzano 
będą przez rcromadzSiia delegatów' po­
szczególnych kas w stosunku dwie trzecio 
ul.t /pieczonych i jednej trzeciej pracodaw­
ców na- podstawie specjalnej ordynacji

korespondenta).
wyborczej. Wszystkie zaaiad., ubeapiecze- 
nia społecznego nędą pozostawały 
pod ogólnym nadzorem Ministerstwa pracy 

i opieki spo*ecziiej.
W razie w "1, uwadzenia powyższego pro­

jektu w życie, Kasy chorych znajdą się w 
stanie fiky laacji a
majątek ich przejdzie na ruccz kas i zakła­

dów ubezpieczeni i spmeezneg-o, 
jako zabezpiecza; ących całość interesów u- 
bązpieczonych.

Irojekt przewiduję, fce w razie choro­
by ubezpieczony korzystać będzie w ciągu 

89 tygodni z bezpłatnej pomocy tekar 
sklej oraz pocierać *nsiłk5 w wysokości 

60 procent dziennej płacy,
Kobiety, na wypadek macierzyństwa, 

korzystać będą z pomocy lekarskiej orzez 
cztery tygodpie pized i 8 tygc dni po poło­
gu, p nadtc pobierać będt "asiłki w gotów­
ce. Inne świadczenia, polegają na tem, że 
zakiady ubezpieczenia społecznego udzie­
lać będą

zasiłków na wypadek niezdolności do 
pracy, dalej rent wdowom, wdowtora 
i sierotom. Przewidziana są także jed­

norazowe zapomogi pośmiertne.
W ytrt-ość wkładek będzie się wahać 

od 6 do procent tygodniow ej nłacy iista- 
wowej, p .zyczem  w kładki te obciążać oędą 

w dwóch piątych ubezpieczonych, 
a w trzech niatych pracodawców.

P rojekt M inisterstwa pracy i opieki 
społecznej, po uzgodnieniu opin ji w  tej 
sprawie z przedstawicielam i prganizaey.i 
robotniczych  i pracodawczych, pojaw7i się 
w  form ie dekretu.

W ZAKŁADZIE D E NT Y S T  Y C Z h Y N

śf;r Dra JANA SCHMARA
HALICKA 19.

b Z C Z E S L I W E

im  LOTEiyi \imom)
W l O z t .  7 2 * 2 0 z ł .c a ł y r̂ O Z ł .

NAJDOGODNIEJ ZAMONIC KORESPODENTKĄ 
LOB CZEKIEM RM 406/75 irKOLEKTUIłU*

,Nefge de Fleurs1
1 " (KWIAT ŚNIEŻNY; 0/

najszlaeh. krem do twarzy i rąit, któremu mi jjony Pat 
zawdzięczają swoją piękność. Wszędzie do nabycia.

UWAGA!
=  NOWO OTWORZONY MAGAZYN =

H

Sprawa Rozwiązania 
S e lm y ..  .

(Telefonem  od naszego korespondenta). 
WARSZAWA (j) Komisja konstytucyjna Senatu 

prźyjęła wcznrai wtiiosek PPS o zmianie konsły-

iucji w duciiu przywrócenia dawnego postanowienia 
w niygl którego Sejm mógłby rozwiązać s'ę W 'asną 
uchwałą. Referentem tej sprawy na p eiium Sejmu 
wybrany został poseł Czapiński (PPS',. W ilosek 
powyższy musi być podpisany przez 148 posłów.

pod firmą

S U K N O
b i e l s k i e ;
Ul. LEGJ0N4W L. 43 -rf i f

(naprzeciw Wielkiego Teatru) 727
poleca wszelkiego rodzaju materje pierwszorzędnych 
fabryk bielskich najprzedn. jakości po cenach fabr.

S p ec ja lis ta  ch o ró b  
D Z I E C I Ę C Y  C H  

b . stuci 5 asysten t K lin ił7! che ’ó b  d z ie ­
c ię cy  clr U n iw ersy te tu  •). K . o rd . o d  2—4- 

ui. Xv izshowska 29, tał. 83-73. lam p : kwarcowa.
I4&82

Dr. Józef Fritz
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ijPASAŹ“ OD CZWARTKU 3 bm. 3WIE SERJE RAZEM
Wszechświatowej sławy wielki amerykański, egzotyczny film, ilustrujący jitzwykJe przygody Ta­

rzana wśród małp w niedostępnych dżunglach afrykańskich p. t.

-k b  Najnowsze Przygody Tarzana wśród małp. ™
W gl. -roli niezwyciężonv ulubieniec publ. ELMO LINCOLN — oraz urocza jego prrtnerka ELLEN 
8EDGWICK. — W filmie tym biorą udział całe stada egzotycznych zwierząt, jak : lwy, tygrysy, 
lamparty, szympansy, słonie, nosorożce, krokodyle, rekiny, aligatory, hieny, w!lki, wielbłądy, ży 
rafy, rożne węże, boa, konstrictory, okularniki, strusie, papugi, orły, oraz wiele mnyo' zwierząt, 
dotychczas w żadnym filmie niewidzianych. Nadprogram: ameryk. komódja i dziennik „Gaumonta*

wyw iadow cę Lipkę i post. Pogurzekiego, Bog 
dan zachowywał się tak awanturniczo, fcc 
musiano mu na ręce założyć kajdanki.

14£2fT

Olbrzymi pożar.
W płomieniach zginęło prawdopodobnie kilka osób.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
'w a RSZAWA (i) W łodzi wybuchł wczc/aJ w 1 na bruk, również uiegła Jotlćlwym ob.ażenlom.

godzinach w ieczorach przy ulicy Gdańskie] wielki ( 
pożar który ogarnął momentalnie dwie fabryki wlć- 
k ennicze frenkla i Weissmanna.

Po gudz. 5 pop. jeden z robotników zajęty na 
Parterze zobaczył że

przęuza w sad fabryczne] pienie. 
Zaelarmował więc innych robotników, htórzy jednak 

ogarnięci paniką zaczęli uciekać. 
Znajdujący się na drugem i trzeciem piętrz- robot­
nicy nie zooiali uciec, gdyz pożar w ciągu kilku mi­
nut ogarnął całą klatkę schodową. Wobec tego 

niektórzy z oaciętych robotników zaczęli wy- 
skakwac % oslen, 

przyczem. nie obeszło się bez wypadKÓw. 1 tak pe­
wien 18-4. ii Liuralista podczas skoku upadł taić ta- 
łahtie. że odniósł ciężkie uszkodzenie ciała. Pewna 
robotn ea znów, która zesloczyla z drugiego piętra

Gdy nadjechały oddziały straży pożarnej, 
rzucoi. ) znajdującym się na wyższych plęttach 
robotnikom liny i cl spuszczali się po n efr na 
dóL Zachodzi prawdopodobieństwo, że w plo- 

, ric dach zginęłc ilkr »ób , 
lecz n'e można było ląszcze tego stwierdzić.

W  godzinę po wybur hu pożaru jedna ze ścian 
zawaliła się, niszcząc kilka mieszkań i sklepów w 
sąsiednim budynku. Sama fabryka uległa całkowi­
temu zniszczeń u. Zatrudniała ona około 500 robot­
ników. Straty, któr? w znacznej części były ubez­
pieczone, wynoszą około 360.000 dolarów. Przyczy­
na peżani jest narazie nieznana, lecz podpalenie 
wy-daie gię mało prawdopodobne. Więcej prawdo­
podobne jest, że pożar powstał skutkiem krótkiego 
spięć a. »

D w a  z a g a d k o w e  w y p a d k i .
Tajemnicza śsn *-"ć nauczycielki. —  Człowiek 

z wyciętym językiem.

Z OST*VN*EJ CHWILI. “

Eocne wtatitónte.
(d) Tej nocy nieznani sprawcy włamali 

się do biur Urzędu miar i wag, znajdującego 
się w  realności przy ul. Lenartowicza I. 2, Ros 
bili oni tam trzy kasy wertteimowskie, w, kte 

Tych jednak nie było żadnych pieniędzy. Tak 
samo zawiedli się przy rozbiciu dwóch kuf­
rów . Natomiast z jeanego biurka zaorali 46 zi. 
88 fjfc ,

Ofiarą włam ywaczy dalej padło miesz­
kanie Oswalda Wurma, kupca, przy «L Ło­
kietka J. 12. Sprawcy zabraii tn przedmioty 
ze srebra, biżuterję i cześć biełizny, wyrzą­
dzając szkodę na 4500 zł. Inny znowu włamy 
w acz nie miał szczęścia w  realności przy u!. 
Leonii -Sapiehy 1. 26. Włamał się tam do mie­
szkania Hermana Pineiesa, studenta Politecn- 
nlki, gdzie dla siebie nie znalazł żadnego łupu.

W reszcie złodzieje dostali się do SKiepu 
• Spożyw czego Juliusza Hellera przy ul. Bzia- 
jlynskłch I. 3, z którego zabrali różne towary, 
wartości 910 zł. Natomiast z niczem odeszli ci 

j złodzieje, którzy dostali się do sklepu spożyw 
czego 13ernarda Nescha przy uL Kurkowej !. 
33. W yjęli oni w  OKiue 2 szyby,- • następnie 
przecięli kraty żeiazne, a gdy byli już w e­
wnątrz spłoszył ich st. posterunkowy Kubar- 
ski. Złodzieje na miejscu pozostawili worek i 
narzędzia złodziejskie, a sarni zbiegli przez 
parkan w  kierunku Keise-rwaldu.

Warszawa, (j) W Warszawie zdarzyły 
się wczoraj dwa zagadkowe wypadki, które 
obudziły żyw e zainteresowanie. W  pierw­
szym wypadku chodzi o 31-letnią uauczyciel- 
uę muzyki Henrykę Szipkównę.
Nauczycielka ta od kilku dni nie wychodziła 

z domu,
lecz sąsiedzi nie zwracali na to uwagi. W czo­
raj jednak przyszedł w  odwiedziny do niej pe 
iwien znajomy, a nie mogąc dostać się do mie­
szkania i dowiedziawszy się, że już oa kilku 
dni Szipkównej nie widziano wychodzącej z 
domu, zawezwał policji. Po wywarzeniu 
dfzw i
zastano nauczycielkę leżącą na poćłoaze bez 

życia, w kałuży zakrzepfe-j krwi.
W  mieszkaniu nic natrafiono jednak na ślady, 
któreby pozwalały domyślać się, że dokonano

(Telefonem od naszego korespondenta.)
zbrodni w  celach rabunku. Także i sposób ży­
cia nauczycielki nie wskazuje na to. aby po­
pełniła ona samobójstwo. Możliwem jest, że 
zemdlała ona, a upadając, uderzyła głową o 
drzwiczKi oa pieca 4 zmarła bez pomocy shut 
kiem upływu krwi.

Bardzo zagadkowy wypadek zaszedł tak 
że w  pewnym domu przy ul. Szerosiej. Zna­
leziono tam mianowicie w  podwórzu omdla­
łego Franciszka Grzegorczyka, pracownika 
państwowego monopolu spirytusowego.

- całego okrwawionego. 
Leaarz stwierdził, że Grzegorczykowi 

wycięto język.
Kto to uczynił i z jakiego powodu, trudno pę­
dzie stwierdzić, sprawa bowiem komplikuje 
się przez to, że Grzegorczyk jest analfabeta 
i nie będzie mógł dać piśmiennych wyjaśnień.

Chciał posterunkowemu
poderżnąć yardto,

(d) Do restauracji Cezara Opata przy ul. Gró- 
dedye) przyszedł notowany z lodzi :j 1 nożowiec, 
Pinytrj Purbak zam. przy ul. Kaspra Boczkowsloe- 
jo  11 a. Wywołał tam wielką awanturę, skutkiem 

! czego posterunkowy Pankiewicz Pyl smuszony in­
terweniować.

] Durbak, zouaczywszy posterunkowego, wyjął 
■lóż z kieszeni i z nim w ręku rzuefi s'ę na Pankie­
wicza, wołając: „Ja muszę mu poderżną*. ga. Jio! ' 
Pamoewicz jednak zdołał w ostatnie' chwili po 
wstrzymać rękę Durbaka 1 w ten sposób uchroń I 
się od skaleczenia.

• Ostatecznie Pankiewicr- Jjezwladpił Durbaka I 
sprowadzi! go do drugiego icomlsarjah policyjnego, 
skąd us Iowai zbiec, p onieważ Durbak dalej awan­
turował się i rzucał się na pot ‘erttnkowyeb. przeto 
zaikuto go w kajdanki.

Awantura obok toścfoła św. Anny.
(d) Tej nocy przed godzinę, jedenastą. *■ 

bok kcśeiota św. Anny przyszło do wielkiej 
awantury Oto posterunkowy Jan Terkie- 
r, icz, będąc w służbie obchodowej, zauwa­
żył, że z Lestanrac.il Laksera przy uł;c> Ja­
nowskiej 1. 2 wyszło około la osobników. Z 
krzykiem wsiada.i oni do slojącago auta, o- 
sobowego nr. 7997.  ̂ Gdy Terkiewiez t,po­
strzegł, że obok szofera uiirieściło się a.ż 4 
mężczyzn, zakazał szoferowi ruszać z m iej­
sca, gdyż lak iffitzda  grozi niebezpiecznym 
wypadkiem.

Wówczas niejaki Kozłowski rzucił się 
na policjanta, a wraz z nim liełena Lampi 
ka któr„ Terkiewiczow i zerwała pasek z 
pod brody i poczęła nim szarpać. Równo­
cześnie ifeół osobnicy zsiedli z auta, z .e- 
łród których ktoś strzołił ż rewolweru. K o­
złowski, korzystaj.ąc z chwilowego zamie­

szania, zaszedł z tyłu Terkiewieza i kilka­
krotnie uderzył go po głowie.

W  te i saanej cli wili nadeszli trzej woj- 
skow,, do których Terkiewiez zwrócił sie z 
prośbą o pomoc, lecz c> szybko oddalili się 
od mieOseo zajścia. Jednak zwabiony'*'krzy­
kiem wywiadowca JlinSe pospieszył z i>o- 
inocą Terkie.wilśżowi. (idy awanturnicy7 i 
jego zaatakowali, strzelił, lecz strzał chy­
bił. Wówczas nieznani osobnicy7 poczęM u- 
cickać i w kieruiikif* Hinkego oddali kilka 
strzałów rewolwerowych, kiórc na szczęście 
go nie raniły.

W  rezultacie z pośród awanturników 
Hinke i Terkiewiez zdołali przytrzymać Ko­
złowskiego, Bogdana i Helenę Lampikę. Prój- 
ka ta sprowadzona do biura inspekcyjnego U- 
rzędu śledczego czynnie far-gncJa sie także na

Program radfokracertów
na erwartek 3 marca T927.
W arszaw a 1111. Godz. 19.38 Komunikat 

rolniczy. — Godz. 20.80 Koncert — Na zaftirńtze- 
nie sygnał czasu. — Komunikat., — M edjoJi.ii 
315.8. Godz. 22.45 Jazz-band z re stauracji Tnfln- 
loni. — B ru k se la  508.5. Godz. 32 Wieczór tane­
czny. — W ie d e ń  517.2. Godz. 20 Koncert orkie­
stry symfonłcznej. — P a r  lin  483J). Godz. 22.30 
Muzyka taneczna kepeli Hoffmana. — B nrnn 14J.2. 
God: , 22.— Ostatnie wiaoomości. — L ipsk  365.e. 
Godz. 1630 Koncert popołudniowy. — S tu ttga rt 
379.7. Godz. 20 Wieczór śpiewo. —  Siioćftt* aliw 
4-54.5. Godz. 19.50 Koncert. — M ouacltjuitt 535 7, 
Godz. 17 Koncert radjoorkiestry. !719 .

W  OKRESIE POSTU! *W
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Kronika b.i:
4 ■ PIĄTEK

■ rsyn. kat.: Kazimierz..,
M f l l t C A i gr. kat.: ńrchippa,
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Temperatura w dniu 3 marca 
& yiKlzfhie 8 rano: i 5° C.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATI WIEIK

Czwartek 3 bai. „Legenda Bałtyku*, 
Pituek 4 bm. „Radość Kochania".

TEATlt N O W U S t l  
LW artek 3 bm. „Jej Chiopczj k‘ ‘
Piątek 4 bm „Jej Chłopczyk".

TEATR MAŁA.
Czwartek: Dom wariatów, farsa w 3 aktach. 

5ł»#(xn!era),

il-OJ-l t' Najukochańsza żona maharadży. 
CHIMERA: Ksążę i kurtyzan".
KOPERNIK: Serce żebraka. — Komcclja amer. 

■m a '* wysięp i . Berskiego, - v
PASAŻ: Tarzan wśród małp. —  Komedja, orne 

tóeonllt OaumcBta.
ROCOCO"- Law® nam ęiności, ora* Tygodnik 

Wf< _ _ _ _ _ _
BIUkO KONCERTOWE n. iiłEKKA. 

PSąlew., 4. marcu: Stiljusz CHJUES, planista.
714

.y<j>
i Jedobne kongresy odbyiy się w stolicy Egiptu, 

tr Kaiiaco. Rząd tamtejszy wydal taić dla uczczenia 
ftoogresu uczonych, jakoteż na cześć dwóch innycn 
o gospel arczew; zuaczeniu, jak ziazdt’ rozwoju ma- 
rynark" tudzież rozwoju rolnictwa, stosowne serie 
znaczków pocztowych z godtami, w oko wpadaia- 
cetti;. Dwa znaczki na cześć wspomnianych kongre­
sów pn./nosi dzisiejsza rycina..

SPLi^LOriE LbSYRA

KAda MIEJSKA odbędzie zw yczajno 
swe posiedzenie dziś (czwartak) o  7 wieczór. 
N® porządku dziennym  poza drugiem i u- 
shwałam i: spraw a sprzedaży parooh m ie j­
skiej p rzy  u licy  Z ielonej i kupno części p a r  
celi tew. K m s/.u ik , oraz yodw yż-zen ie gw a­
ranci l irminy za wkiadki M. K . O,

„ECHO - MACi ER5. irządz. we t « a r -  
tek 3 marca br. o rodzinie 8 wiociorrm w 
aalk Kasyna i Kola lit. art. Wieczór Pieśni 
Polskiej, pod artystycznym kierownictwem 
dyr. Raugla. Prelekcji na temat: .Od Mo­
niuszki do Szymanowskiego; szlakiem roz­
woju artystycznego pieśni połskiaj* wypo­
wie p. prof. Lesław Jaworsk... Wshótndzitwl 
przyjęła śpiewaczka p. Felicja Misky; przy 
fortepianie p. prof. Janina lUasibwiuz-Sto- 
jąfuwska. Bilaty wcześniej jo nabicia w 
sekretariacie Kasyna, w dzień wieczora 
przy kasie.

srebrny 
na n o -

« •  91. B T K ,  fabryka luster, — Lw ów , 
O R M I A a  S K A 27. 1^774:

1 POSIEDZENIE LW. ODDih POL, TOW. FI­
ZYCZNEGO odbeozie się w czwartek J bm. o  g. 
19,15 n» Potitoclaiicj, w sal fizycznej (Nr 1) * na­
stępującym pul zadkiem dziennym: Prof. dr. St. l.o- 
ria: Geneza dubletów w widmie roeutgenowskiem 
i w wkbnaeli optycznych.

LW. TOW, FOTOGRAFICZNE o „fotografo­
wani u p łazów  (z przeźroczami} p. Reksów.a I re­
feraty p p : Świtkowski Józef i Neuman Jim. *rr 
ezwai tck 3 Ina o  g. 18-30 w lokalu Tow. przy uł, 
Sókofa 4 H p.

Szczęsc e nit omija Lwowa
W łynnyra ze  s i c r ę S c i n  k antorze 

U t e r j i  Państw ow ej

„ V a  i . e l o l j a "
Lwów, SykstusKa 6,

oańt.v vr 10-ty. ™ dniu ciągi luni i V-u>j utasy 
nri jlk ie  w ygrane a m lau aw ide i
U  50.000 na Kr. 56202 
5 MOOC M M 58391 

y a n ę filin e  losy  d e  IM e J  * Mea ,1 ną  J o  la- 
«r fu m "  *1. i  0.— za fś ta r t k  j, d ,  'JO.— 

na p oM w lte  I z f. 40,— rn Ton " « l r ,  7ftR

O z NACZłK PAAuATKOWY, — LIBER JA, tellścl krajów, repi ezcutowanycb w kongresie, ale
(mf> Przy ud z ale licznego zastępu uczonych I cały kulturalny św at powita z wielką wdzięc*.

odbyt się w .ecie 1925 roku w Uradzi czeskiej kon- uośclą.
®rei geografóv w wszystkich słowiańskich kra-
iów. Z uczonych polskich obok wielu innych uczcst- /'N .
tuczyli w zjeidzio owym Sw atowe? siawy prof es J- 
iowle Romer, Arctowski 1 in. Między innemi uchwa­
lam" jednogłośnie powzięto niyśl urządzenia najbiiż 
szego zjazdu w cjasie od 1 do Ił czerwca br. w 
Warszawie. Obok całego szeregu wykładów l od­
czytów obejmuje p. ogram kong.esu zwiedzenie
W ielkich miast Polski, tj. oprócz stolicy, Lwowa,
Krakowa, Poznań a i Wilna, tudzież wyeieczk' na 
Pomorze, Zagłębie Śląskie i w Tatry,

LiBERiA.
Koniec 1816 a początek 1817 roku stasiowi o- 

grarnną zmianę w życiu Negrów, zamieszkałych na 
przestrzeni między rzekami Mannaha a Cayalla, 
fi in.da.ącem na zachodulent wybrzeżu Afryki do 
Oceanu Atlantyckiego. Do owego bowiem' czasu 
kooiety 1 mężczyźni jako przedmiot handiu wysta­
wieni na targw 'skach na. sprzedaż byli nabywani 
pizei pIantatoróv za ceny o wiele n ższe, ulż zw ie­
rzęta pociągowe Dopit-ro szlachetny prezydent St, 
Zjod lowzonych. nazwiskiem Monroe, postanowi’ po­
łożyć kres owej hańbie ludzkości, zwołał w grudniu 
1816 roku kongres światowy do Waszyngtonu i spo­
wodował zawiązau e się j od swą egidą „towarzy­
stwo dla kolonizacji kraju obok wybrzeża pieprzo­
wego wolnymi Negrami ‘. Z wdzięczności dla owego 
wielkodusznego męża nazwano nietylko krat ów 
Honrotią, ale także tą samą nazwo nadano miastu 
stołecznemu.

Z czasem ku j otrzyma! nazwę „Wolnej Rze 
czypospol iL,j“  czyi „Liberia", która do dzis poza. 
;ta|a. (Iw8a kraj ten wydał szereg znaczków fonu.i 
tróikata. Ryciny niszo przynoszą znaczek warM? 
ścl 10 cents z jadowitą żmiją i jio 25 c. zo stionem 
w środku, ■ s ■

/, poważnych stron daią wyraz uadzieji, że ua- 
sze Mmsterstwo poczt i telegrafów' niechybnie sko 
rzysta zo sposobności obradowanie iv naszym kra­
ju na wstępie wspomnianego kongresu i uczci go 
wydaniem serii zfozonej z kilku pamiątkowych zna­
czków, lun też przynajmn ej jednego znaczka i już 
obecnie wezwie naszych stawnych malarzy do 
przedłożenia w/orov/. Pamiątkę taką nlctylkc fiła-

WiMSY NA K R A JO W E  K U R SY  P R ZE  
M YŚLOW E w drobnych ogłoszeniach. 710 

(d> Z A  WŁÓCZ] ;GGSTW 0 po aUooch 
miasta weŁoraj .■olieja aresztowała..' 13 le­
tniego St jfaua W ygnańca i jego  brata, 16- 
leniego Micha? t*, oraz 19-ietiiiegi» Józefa 
Iskię.

(d) K R  DZIEŻE. Wozoraą policja  a ro  
sztowala: Stanisława Białego ze ltrarr ;e: 
paki pomarańcŁ z wozu Józefa Graba z Da­
widowa; oraz Srula Rosenblaua z Znle sie­
ni aza kradzież na szkodę W olfa Munzena, 
zamieszkałego przy ulic: Ło^leóka 1. 8. — 
Nadto wczoraj na szkodo Józefu Korczyń­
skiego i calności przy ulicy Milkowskiego
1. 1 skradziono 3 kury i koguta.

(d) W YP A D E K  PR ZY  PR A ŁY. W fa­
bryce kouserw Ruekera na Zniesieniu za ro­
gatką Żółkiewską ' ył najęty stolarz, Stani­
sław Dabrow r ki. WczorsC ery by maszyny 
p>xshwyciły jego  lewą rekę i ucięły urn ją  
m  po ramię. Pogotowie ratunkowe Dąbrów 
skiego odwiozło do szpitala. !

NOWA P fA C Ó W K E  KUPI EDKA otwo­
rzono przy ul w* Legionów £ 4‘! >»od firmą 
„Sukno biel<rjo“ ; której kierownikiem 'jest 
zuauy w sfeiuck kupieckich fachowiec p. 
Ignacy Feller. Publiczność inoże tam różne­
go rodzaju matorje lamksie i męskie pierw- 
szormdnycli fabryk ólelskicu nabywać po 
cenacu fąbryozayćh. To leż sk’ cp len stal 

ośrodkiem zaknfiów ze strony liczne:, 
klijenteH, . I

SYN Z.GUNAI W  OBRONIE LW O W A  A! 
M ATKi . u I M E  Z NĘDZY. Przyszła dc nas 
szej reaakcjj wycieńczona choroba i przodłen 
żyła uwierzytelnione dokumenty. Syn jed y . 
lak ginął w obronio Lwowa, odz,na y,onjr 
krzjżen walecznych Zor.iała be„ żyw icie '^

. z nieletnif; córką. uczenicą szkół ludowych. 
Pracowała, zarabiając praniem i posługa. 
Przed paru ty godniumi zactiorowała nie- 
zaolną je -2 do pracy aa czas dłuższy. Nędza 
zawit J a  ao je j mieszkanka na Lewandówco. 
p ro8i ze ’ aszem p<"średnictwem o pomoc v&< 
daków'. Otwieramy więc dla niej .kładkę. La 
skawe datki di a „Matki poległego obrońcy 
Lwowa" naasyłać należy do .Admin „W Nku 

I Nowego**. tlili

C Z A S
ODNOdłlC ?RłEOFłATĘ

na miesiąc marzec- 
Upraszamy P. T. Prenumeratorów 
naszych, ictórzy nie chcą dozna, 
przerwy w wyryłce numeru, o ry­
chłe nadesłanie przedpłaty przeka 
zem pocztowym, lub też na Kontu 

nasze w P. K- 0. 140.854.
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Krakow skie obrady w  swlotl®
cyfr i faktów .

Obradom P. Z. P. N. Łrzewodniczył p. 
Dr. Cetuarowski -  x> zrzeczeniu się tej go­
dności przez inż. Christelbauera, prof. Brę- 
giewieza, m jr. Essmana i Mailowa z Po­
znania.

Łączna ilość głosów wynosiła 145 —
Przyczeni Kraków miai 2C, Górny Śląsk 24; 
Lwów 24; Lublin 8, Łódź 12, Poznań 16; To­
ruń 9, ''Warszawa 17, W ilno 9.

Lwów i Warsz; w» zajmowały wobec 
P. Z. P. N. stanowisko krytyczne lilaków  

i  ze swymi satelitami (Górny ŚJa.sk, Tornń; 
Poznań i Lodź) stanowił partję "rządową. 
Lnblir ł W ilno głosowały w tej samej 
sprawie raz tak; drugi raz przeciw, a nawet 
wbrew uchwałom swych W alnych Zgroma­
dzeń.

Mimo wniosku W arszawy, sprawy roz­
grywek o mistrzostwo Polski nie odesłano 
do komisji, ani nie zgodzono się n i  przesu­
nięcie je j na pierwszy dzień obrad.

Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się, że 
jest w Polsce 23,500 graczy — zarejestrowa­
nych. z legitymacjami zaledwie 12,500

Ilości klubów, boisk, zawouów, człon­
ków opłacający cli wkładki w klubach dru­
żyn itd. mogły stanowić statystykę Zwią­
zku, jako takiego, tle nie powinny były 
zr&jeźć się w działalności Zarządu Zwią­
zku, gdyż Zarząd na te cy fry  nie miał ł 
nie ma żadnego wpływu.

Interpelowany natomiast — co Zrobił 
W sprawie opłat gminnych od zawodów, 
oraz młodzieży szkolnej, zrzeszonej w klu­
bach, oduai ł wy raźnie, że „lozuiawiano" o 
tem 1 Warszawie, ale zrobi . nie się nie da!

Pikantną nyła sprawa Nawrota (gracza 
Craoovji), który na zawodach Pogoń—Cra- 
covia w Krakowie kopnął na boisku Gie- 

‘ bartowskiego w twarz, za co powinien był 
r otrzymać stutn^wc minimum tj. 3 miesię- 

cnną dyskwalifikację (przez uiaraee, kwie­
cień, m aj); został natomiast zdyskwalifiko­
wany na 1 miesiąc zimowy grudzień! Udpo- 
v jedni wniosek Lwowa prz nad!, bo jedy- 
me Lwów był za nim! Polskie KolJerjum 
b< dziów i kapitan zw .ązkowy otrzymali ab- 
olntwjnm . Wydzinł Gier i Jyscj oliny, ata­

kowany z powodu sprawy Nawrota, ot onić 
się nie potrafił, liczył jednak na głoso­
wania,

Kapitalnem było sprawozdanie skarb­
nika, które zamyka iiq w J:akioh cyfrach- 
rok — deficyt 14.427 z ł; nie licząc o  
trzyir yeb subwencji t. kwocie 13000 2.1.; 
deficyt wynosi u  em 27,427 zł. Budżet na 
roi 1927 zapowiada 85 000 deficytu.

Wprost wierzyć się nie chce, jak można 
rak gospodarować. ,

Wszystkie mprezy między państwowe,
tak w b iju, jak i wyjazdowe przyniosły’ 
deficyt. Mimo 16300 zł. brutta od zawodów 
Pulska — Turcja we Lwowie, Turcy odje­
chali z bonem na 1000 dolarów.

Od Szwecji i N orwegji otrzymano 10000 
koron szwedzkich, wrócono jednak z defi­
cytem.

Interpelowany prezes Dr, Cetnnrowski 
przyznał, że jechał z Kałużą w wagonie sy­
pialnym, pcdczas gil, cal- drużyna jechała 
w III. klasie, różnicę iednak sam dopłacił — 
s musiał mieć Kałużę przy sobie, bo jest 
chory.

ż reprezentacją jeździło zawsze aż 3 
członków ząrz idm

Siedziba P 55, P, N .pozostała, w Krako­
wie, głosowanie jest jednak nie ważne i vo- 
tnm separatum Lwowa powinno być ń- 
względnione. Niespotykanym jest fakt, aby 
nad jedną i tą samą sprawą <lwc rary gło­
sować, raz wniosek Zarząun P, Z. F . N u- 
padł — Irugi az ten sam wniosek Górnego 
Śląska tnie mówiąc już c tem. że przedtem 
był cofnięty) przechodzi dzięki wręcz prze 
piwnemu głosowania Lublina,

W P, Z. P. Nie pracuje 4 sekretarzy — 
Kałuża ma 250 zł. za pracę popołudniową; 
Chruściński zaś 200 zł. — na zgłoszenia gra 
czy czeka się jednak po 4 i więcej miesięcy.

Odpowiedni wniosek, żo czynni grueze 
nie powinni być zajęci w P. Z. P  N, p*ze­
szedł z wykonalnością z? 1 rok!

Każda sprawa, godząca ezemkolwiek w 
uotyehczasowy Zarząd lub Oraoovię musia­
ła przepaść, z powodu bezkrytycznego gło­
sowania innych związków-.

Mimo zatrważających deficytów, dłt 
gów i nrzyznania się. że brakowało na mar­
ki pocztowe, bo pieniądze poszły na bankie­
ty, które sa „konieczność ą międzynarodo­
wą"; mimo skandali z Nawrotem — Za- 
rząd P. Z. P. N, i W. G, i D, otrzyma! abso- 
lu torjn n  przeciw glosom Lwowa i Warsza­
wy, która na drugi dzień zmieniła swą de­
cyzje i wstrzymała się od głosowania!

Skarbnikowi, jako wykonawcy uchwał 
Zarządu i prowadzącemu księgi udzielono 
absol .Łorjuru przez aklamację

Wreszcie przyszła na porządek dzienny 
sprawa rozgrywek o mistrzostwo.

Uchwalono (prócz głosów Lwowa) zmie­
nić system rozgrywek. W ybrana w tym ce­
lu komisja przedłożyła wniosek, że mistrzo­
stw * okręgowe - zostają — a niędzy okręąo- 
we będą zmienione w roku 1929 po Olimp ja  
dzie w 1927 i 1928 odpadają.

W alno icbianie wbrew swej poprze­
dniej uchwało Zł zile się na to.

(Stosunek do Ligi po tej uchwale przed­
stawiliśmy wczoraj).

W ybory do P. Z. P. N. dały na ~'ok bież. 
następujący wynik: Prezes dr Cetnarow-
ski; wiceprezesi Klemensiewicz i m sjor 
Esmau, sokr.:. Palkotrski; skarbnik Chocz 
ner, kapitan związkowy Synowiec; referent 
spraw zagr. Billig’; członkowie Aarządr Mi 
chalewicz, Flieger; Dr. Kwieciński i Son- 
ne. T-ezes W. C. I Ij lir,, W ojakowsld; 
członkowie prez. Babulski, dr. Korngoid; 
por. Kzwendar i Bosak.

dii.k widzimy znowu ei sami ladziie.
W obec Ligi nowziętc następujące uchwa­

ły: zdyskwalifikować kluby, ."raczy, zało­
życieli, nie dopuścić dc zatwierdzenia statu­
tu Liyi, do przyjęcia je j do Z. Z.; odebrać 
je j zniżki paaznorto e, kolejowe, oddać b o i­
ska innym klubom (!) Czy Cracorla odda 
także?! - 1

Jedno łylko pytanie nasuwa się, pa­
trząc na ten szal zemsty. ;

Gdzie jest ustawa, gdzie jest przepis, że 
każdy klub musi być poddanym krakow­
skiej oligarchii ł Czy niema i nie może być 
sposobu wydobycia się z ośmioletniej nie­
woli i nałożenia organizacji, która chce 
stworzyć demokratycznie jsze stosunki w 
sporcie piłkarskim. Zapowiedź tej walki 
świadczj tylko o słabości ł nieudolności 
przeciwnika. W  stronę Ligi rzuęono ręka­
wicę zupełnie bei-potrzebnie, zamiast, dopro 
wadzić lo zgody.

P. Z-. P. N. widząc, żc Slonceki i Górłitz 
będą starali się oczyścić przed Wałnem Ze­
braniem I igi — przywrócił im prawa ama­
torów ~  ufny, że w ten sposób rozbije soli­
darność Ligi — ale i to nie pomogło.

Jednem s iweir tegoroczne walno ze­
branie P. Z. P  F  byłe terenem „hand!n“ 
rożnych intryg, targów o władzę \ chęei za­
trzymania je j w swych rękach. ZawiKlcwi 
intryganci, znani dobrze svo Lwowie, żabie 
rali tam często g lo s /  odgrywając wybitną 
rolę.

Z1' sprać,, Które odchodzić mogą Lwów, 
podnieść n leży jaszcze jedne, a mianowi­
cie: inż. Christ.elbauer otrzymał dyplom 
członka honorowego, a Wacław Kuchor ve 
kerdzisty w grze reprezentacyjnej Polski 
(22 razy). Zbyt dobrze są'znane olbrz mie

zasługi tycb dwóch lmizi dla sportu poi 
skiego, ażeby trzeba Wżasadniaó zaszczytne 
ich wyróżnienie.

Co zrobiła Liga w czasie obrad krakow­
skich — napiszemy jutro. !,

Sztafeto maratońska 
Zbor&w-Jraga,

Rocznicę nrodzin Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej i ostano wili Czesi uczcić, 
w niezwykły sposób. Związek iegjonidlów 
czeskich zorganizował w dniu tym. tj. 1-go 
marca (o ozem donieśliśmy juz we wczoraj­
szym numerze Wieku N owego' bieg miara 
toński od grobu legionistów czeskich w Ce- 
cowej (obok Zborowa) przez Złoczów-Lwów- 
Przemyśl-Kraków do Pragi.

1 marca o 9 rano odbyła się msza świę­
ta w Zborowie przy udziale przedstawicieli 

i urzędów cywilnych ze Zborowa, ze starostą 
Dr. Krokowskim na czele, dziatwą szkolną 
i lunnośeią tamtejszą obydwu narodowo 
ś ;i. Ze Z-tcc:,„we przyb_ ła delegacja w oj­
skowa z pułk. Tymowickmi na ezgle i }>elna 
orkiestra wojskowa. Delegacja polska >rzy 
niosła przepiękny wieniec od iowódcy D. I)
K  .Nr. V I generała Sikorskiego, Po mszy 
świętej zwiedzono groby legjonistów cze­
chosłowackich u Oeoo wej. Po zagraniu sto­
sownych utworów muzycznych przemówił 
komu czechosłowacki we Lwowie p Sti- 
lip który podziękował władzom cywilnym  

( i wojskowym polskim oraz wszystkim ueze- 
stLikom zą akt pełny pietyzmu i wezwał 

i sztafetę, ażeby zmogła nieprzj jaźń żywiołu 
| i zwycięsko dobiegła iia Pragi 
| L eg jon ij , pułk. Nalnowski ze ,Złoczo 
I wa pozdrowił poległycn I oh-ter ów w irnie- 
aiu iotni^rza polsk5ego, składt jąc na grobie.

I w e uiec gener ała Sikorskiego dowódcy 
. DGK VI. Sztaf :tf złożyła wieniec za woj- >
! sko czechosłowackie, a potem miejscowa lu- 
dn ,ś Cecowej wieniec ze wstęg uni żółto 
błekitnemi. 'Dokoła gTobu legjonistów cze-, 
skich zasadzono dwie Nipy, przywiezione 
przez sztafetę z Pragi Muzyka wojskowa i 
zagrała hymny obydwn państw a z uderze- 
nien dwunastej ruszył dowódca sztafety, 
kapitan Honzatko, ot krzyża m ogiły bie- 
gnąc przez Zborów i Złoczów stary maraton, h 
.4 km. w czasie około 4 godziny,, Fo nim , 

Pai ek biegnie nowy maraton 36 km., trzeć >; 
30 km. i sztafeta dobiega do Lwowa przed i- 
nółnoeą. _ Dalsza trójka biegnie 2 marca 
przez Gródek do Przemyśla, Ępzio stanęła o 
9 rano

Trasa aardzo uciążliwa- nawałnice śnie­
gu i  .iejsean.i alt wysokie, że specjalne od- 
ąąiały muszą torować drogę. D la 'a u t szosu,

! nie_ jest do użytku. W yczyny pierwszej 
rójki p /zy  takieL atmosferycznych warun- 

| kaeh podczas nocy, na trasie przedtem nie­
widzianej. bardzo piękne.

Przed wybiegnięciem sztafety w Oeco- 
wo; wzniesie to okrzyki na cześć prezyden- ; 
ta RzpLej Polskiej i prezesa ministrów 
mas-szałka Piłsudskiego, żołnierza, narodu 
i Państwa Polskiego, prezydenta Republiki 
Czecho.słowackiej, m inisha wojny, narodu 
i Państwa Czechosłowackiego i odegrano 
oba dymny państwowe.

| Organizacjo zawodów wzorowa, aula 
i wojskowe bardzo ucierpiały wskntek atrno- 
' sferycznych warunków.

S»ald n^rciar^ki Suw ^łki- 
Howerla.

(jz) Stanisiitwów gościł w swoich muradi człon 
ków warszawskiego AZS-u: Kozłowskiego, Kali­
nowskiego, Ledmowskiego i Retkiewicza, którzy z 
pnczj,tk em lutego rozpoczęli rajd narciarski z Su- 
walek przez puszczę Biai&wleską, Wołyń. Lwów, 
Stryj, Stanisławów — do Howerli. Dzielni sportow­
cy zostali serdecznie przyjęci w naszeiu mieście 
wieczerzą, v’yda:ią dla n ch przez miasfo, a stara­
niem Pol. T. T. z udziałem SKS Revera, wojewódz­
kiej komisji turystycznej 1 wojskowości.. Po pożeg- ' '  
naniti na drugi dzień ruszyli.- w ’ dalszą drogę f  'w 
ciągu -ts godzin dotarli do DYcrochty, gdzie, w u-
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Dempsprzes?edł operację,

czcstniu,vic wielu członków sU.U'ls(awowsk‘ej selc- 
;ji. łtórćlStSfciej. zakończyli swą itnprwKę wejściem 

■ąa Howerle. Z powrotem spotkało ich znów setdecz 
=oe pożegnanie w Stan sfawowie, poczerń uczestnicy
raidn powrócili koleją do Warszawy. Zaznaczyć na-

Swiatc wy mistrz boksu Jack 
Dempsey, i obity przez Tunneya — 
zachorował w "-os Angeldf n, ciężkie 
zatrucie ramienia Wskutek tego 
poddał się operacji, która powiodła 
się znakomicie. Rycina nasza przed­
stawia portret Dempseya,

SPOR*1 NR. SM w ,  szedł z druku, aawii* 
ra dokładne spiawozdŁnie z przebiegu Wal* 
nego Zgromadzenia P. Z. P. N. i Ligi, aria 
doniosę sportowe z kraj” i zagranicy, d->T 
urzędowy i td. — Adrios rednkeji; Lwów; 
skyrtka poczt. 9.

Zapiski.

leży, ze jedynie tta Wołyniu odnosiła się do nich 
ludność uleiriiio, w obawie przed dywersaiuanr, 
to też nieraz dzielni sportowcy musieli si^dość na­
cierpieć bez noclegu i c epiej strawy.

TREŚii NR. 1 I) W U 1 l  G ODN IKA 
„ŚW IA T K O BIECY iesł wyjątkowo łntes 
rasująca i urozmaicona: W ładysław Witwi- 
eki- Książeczka nie Jo wia**y; — Cze»io,w 
Jastrzębiec Kozłowski: Róża Bailly. szl :i-
(hetaa przyjaciółka Polski. — Kolona Pilni 

1 chowska: Śniło mi sic w u o t  Sylwestros
wą — Janina K ilian Stanisławska: O robo­
tach ręcznyc1* na wystawach (jakien 1 być 
nie powinny). - J »n  Parauaowski: Rzy-n 
w nocy. -  A łeksaadec Dan: W ieczór z E u- 
sterem Keutonem, c0yli nas^e krowy i m y, 
Zof.ia F ram szl/k : Co zapowiada, moda na 
wiosiłę, kotesj.ondencja paryska, pouaten 
zwykle a bardzo urozmaicone działy, -

N aczejny redaktor t
B U O N ISE / W  LASK O W N IC K I  

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZE1 K K Z F S Z T O iO W IC Z .

- O h  

# O a t O S Z E N t A
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T  I C J I .

^ańsLi-owH Zakłady ubnjhk drzewa Lwów-Persenkówkp
SKRYTKA POCZ’i )Y .A  36 -  TELEFON S2» 769

sgraszają przetarg o.ertow y I ustny aa sprzedał jednoJ zdemontowanej I niekompletnej lokomobl ., mjszy.i odrobki 
irtewa, naszyn Icj wyrobu dachówek I gąsiorów, pił taśmowych I trakowych, okucia budowlanego, narządzi ślusar 
tklcł., gwoździ. Klamer budowlanych, rlnia Q-, m a rp i H j  J 7  , o godzinie 9-tej przedpołudniem w olurze 
powozów etc. - Przetarg odbędzie się U ,I M  ^ 1 * H M I  »* ’ 3 3Jł*  I . Państwowych Zakładów na Perseukówce.

Przedmioty licytacyjne mołrta oglądać każdego dnia w magazynach Państwowych Zakładów na Persenkówce. 
spie pr^edmlotó wraz z ceną szacunkową I warunki licytacyjne wysyła slą za nadesłaniem znaczka ^orzt. na 60 groszy,

• &pec j u i i.sta ahorór ,Kórn\cłi i wenerycznych
8r. w. Lauterstein &§? £ $ $
iwrow, Jykstuika 37 (róg Słowackiego). Leczemr 
włosów, plnau zramion elektrolizą, lampą k—arcową.

14475
Specjalista cnarób skórnych I we » y i  rch
i U  l i n l H s ł o i n  b. eiew. kila. wied. i bort.

• •ZU IU oŁC łll or(j_ 0(j -q , 2  1 2-5, w niedzielę 
' i  święta od 9-1 — Kruszewsklegff 3. Teł. 51-42.

15506

0r> Frisch Sawicka
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
Sla kobiet od 2—5, WAŁOWA 11. ±4795

Specjalnie dia samochodów „FORD"
Warsztaty firmy „ESHAPE“

ś k l  Z t p ,  605
lw ó w . uHca Akademicki 1.15 — Tel. 4-69 
epstaną wkrótce otwarte przy UL PIEKAR*
SKIEi I. 13 (tymczas. wjazd przez ul. Wazką).

H a  p o s t  ’* C i
p y f id a ję  n e s k a le  i różn e m arynaty 25 prc.

tani >i . » w stęd zie  7abrjLce u o sk a ll 
4, K  A i ’ Z , Lwów, ulica S łoneczna 1. 21,

u n t

SSST DZIERŻAW A
H  O  T  JC t  U .
Hotel G eorgia
we Lwowie, plac Ma. jacki i. 1
plei wszorzędny o 86 pokojach guścmnych wraz z 
lokalem restauracyjnym (czterj sale), lokalami klu­
bowymi, ubikacjami gospuJaiczeml I pobuczuemi, 
oraz z całern urządzeniem hoteiow ein i reslauracyj- 
nem, odpowiadaJącem wszystk ut nowoczesnym wy­
mogom hoteicwego komfortu, do wydzierżawienia 
od 1 listopac, 1927 r.

RehcLtanci powinni wnosić oler,y do Zakładu 
Pensyjnego we Lwowie, ul. Piekarska 1 a (gdzie też 
można otrzymać szczegółowy opis przedmiotu dzier 
żawy i ogóine warunki dzierżą wv) do dnia 15 kwiet­
nia 1927 w.ac-Zh.e,

Do oferty należy dołączyć wadjnm w sum e 
10.000 zl. w papierach publicznych. 758

Na ogólne żądanie Pań
przylechatcm z Warszawy, by prowadzić prze* 
jeszcze jeden miesiąc 14-dniowe lekcj*: wyrób' o- 
rygmaiuych dywanó.r oeiskich ułatwionym sposo­
bem na ramach. Lekv d vugodz n.ie odbywają się 

. w ciągu całego unia. Wpisy przyimjjt się. ląkftu * 
.nformacyl udziela sm od g. 10—13 i od 5—1.8 w fi< 
Iji wytwórni dywanów Litwuowicza, Lwów, Zy- 
bllkiewicza 18. Tamże przykuje się dywany do na 
prawy. 14821,

Nwskutkmiusiym środkiem uśmicrz/u/^yn

R E U M A T J fŻ lf
łflMAHW ROlt6łOWY i y
JUT WYHtÓaOWAHYetlATM̂
I NAGRODZONY 
MEDALAMI

wbsoUui j i iu t e r ję ,  od ­
znaki — nu poczekaniuPOZŁACAM  

WOLF, ulica SoMeskieę* 2.
766

ĈHLMIHĄ \ AbTŁHAnZA 1 
• TARNOPOLA '

ji « syci« wsząozit
W n i k ' . III • BiriWir SKtAO W T li ‘  rft

APTEKA ifl)K0l^SCriA
LWÓW. ____

14560
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Bilans Pocztowej Kasy Oszczędno*:;
Stiii czynhy NA DZIEŃ 1. STYCZNIA -927. Stan bierny

1. Kasa i sumy do dyspozycji t~ Banku Polskim 42.701.286-99 1. Wkłady czekowe 104.196.170.78
2. Należności w Urzędach Pocztowych 10.628.856.89 2. Wkłady oszczędnościowe 14.639.515.18
3. Papiery wartościowe własne 96.974.808.43 3. Przekazy niezrealizowane 20.787.809.S4
4, Papiery wartościowe fcndinzn emerytalnego 544.549.8? 4. Wierzyciele 8.307.093.01
6. Pożyczki wekslowe 22.647.592.0x C. Sumy przechodnie: /
6. Pożyczki na zastaw papierów wartościowych 2.865.164.71 a) rozliczenia międzyo .resowe 6.225.541.44
7. Dłużnicy 31.581.730.58 b) Gener. Dyr. Poczt i Tel. 3.167.333.—
& Sumy przechodnie: e) inne 280.578.6! 9.683.453.05

a) rozliczenia międzyokresowe 532.80u.24 6. Długi hipoteczne 174.166.83
b) inne 755.925.98 1.288.726.2? 7. Fundusz amortyzueyjn, s>' 951.13*1.99

8. Zaliczki 484.7il.38 S. Fundusz emerytalny , 611.519.5C
JO. Drukarnia 343.054 58 9. Rezerwa na świadczenia zarządu Poczt i Ttłegr 2.000.006.—
11. Ruchomości 1.118.082 40 10. Fundusz zapasowy 3.159J 39. —
12, Nieruchomości 22.729.202.86

173.887.766.93
11. Nadwyżka bilansowa 377564.75 

17o.887.766.93

Straty R A C h U N E K  STRAT i ZYSKÓW za r. 1926 Zyskr
1. Wydatki administracyjne: 

a) osobowe M l  1.063.67
i. Dochody z obrotu czekowego: 

a) piowizja 47*.006.85
b) rzeczowe 1.204.421.39 6.61i..48ę..06 b) należność manipulacyjni* 506 815.55

2. Procenty od wnłaJóws c ' opłaty za druki o09.437.84 1,490.260.24
• a) czekowyeli 456.20 i.67 2. Prowizja:

b) oszczędnościowych 1.451.599.43 1.907.804.10 a) inkacowa 454.221.89
3. Przydział do funduszu amortyzac. nierich. i ruchom. 560.315.20 * b) depozytowe 16.586.82
4. Odpis wątpliwych wierzytelności 237.414.88 e) zleceniowa 5( ,994.06 621.802.8?
5. Różne 174.184.79 3, Odsetki od pożyczek wekslowych 2.638.57‘ .88
6. Przydział dc rezerwy za świadczenia 7-arządn P, i T. UObO.OOO.— 4. Odsetki od pożyczek na zastaw pap. wartościowych 496.454.90
7. Nadwyżka bilansowa 377.364.75 5. udsetki od papierów wart. własnych 2.994.737.99

6. Różne inne odsetuf 1.279.687.98
' ®  ,,t 7. Zysk na kursie papierów wart własnych . 879.404.84

8.
9.

Dochód z nieruchomości
Różne

1.319.257.23 
152.390,94

11.872.568.78 llijv2.o68.V8

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności: 
(—) SCHMIDT

Komisja Rewizyjna:
Przewodniczący; St. Lipiński 

Członkowie: (—) Dubieóski, (—) Jan Fint.
(—) Dr. Józef Kulikowski, (—) kńchał Schneider

D yrek tor G eneralnej K sięgow ości
(—) W . GÓRA 75?

PRZEDSTAW :riELSTWC

FIAT
14780 W E L W 0;WKE
podaje do wiadomości, ze oryginalne części 
ryiamoJie do namoehodów „FIAT" są do na­

bycia po cenach SciSie fabrycznych, zna­
cznie obniżonych, tylko \ firmie: 

r  r j ę i i  Sk« z ogr, jOd, — '.w6w, piać 
I I J  Marjackl 8 (Gmach Sprecheia).II

OGRZEWACIE 
ELEKTRYCZNE

nadające się do ogrzewania 
wszelkich płynów, w przecią­
gu 1 ainuty woda kipiąca. 

Sprzedaje po Zł. 11*—

„L U M E N“
L w ó w , p i  M a r j a c k i 4 .

1 , 8 2 4

■ r l t R I  P  szelki ego roczaju, pjjedyncze, oraz 
n t D Ł f  kompletne urząuzeniu — najtaniej 
,D O R O T E U teon #  Sapiehy 84 —  a go­

tówkę i n: ilcgoJpyeh ws-uukaeh. — Teł. 15r-01,
7 6 7

LukomobMe Faruwe
WOLFA i LANZA

najlepsza I najpewniejsza siła popęoowa. 
P T  Ceny znaczniu zniżone. “̂ B®

Kosztorysami i porada fachową służy na żądanie.

J ^ L lr tD U S T K I A "  S. A.,
LWÓW, ULIC/ FREDRY fl, 14770 

Zastępstwo zjedn. fabryk R. W olf i H. Lanz,

Ziółka odtłuszczające i przeczyszczające
„FRANGULIN"

U S U U u Ą  NADMIERNA TYcCSf
L»sczą obstrukcję reumatyzm, artretyzm, gicht i 
inne ch iroby, powstałe na tle złej przemiał. w ma- 
terji, jakoteż choroby wątroby, nerek i pęcherza 
moczowego. — Czyizczą krew. — Rozpuszczają 

kwa« moczowy, niasek i  Kamienie żółciowe. 
Cena pudełka 4*25, 1/2 pud. 2'50, opłata poczt. 80 gr.

S K S ; APTEKA P U  SW ANNĄ
Lwów, ulica Janowska 52.

TOKARZA d r zew n eg o
poszu k u je  „M iriAu-, fabryki w yrob du

w nych Na B iosie  29, 11812

Chorzy aa cukrzycy
otrzymują bezpłatnie dokładny broszurę Nr 10 
Or. Hut, t taro Sp z o. o., GdaAsk, Oddz. 204 f.

202

.  O L L A "  j u d s n r  s t n i u -  

i j e a ,  —  a l - * « I o ś e i / n i o n r -  
L i a r k  > Ś w i a t o w a ,  m ł “ -  

w o d n l o n a  s u p t n a  « w  
r a n e j i i  z a  k a ż d a  s i t u  
kj. Cony »praodrijr de- 
t a j l ł e s .  -*1 z a  f c u z i i .  
K r .  \ m  d o i .  a , a  t . N h  
N r .  IS O ! l . _ .  >7r .  120 :  

M». «

Czerwoność nosa
jak równie* zaczerwie­
nienie twarzy i policzków 

znikają l o użyciu
SA N G U IR O L U  

i P H R Y M A L IN U r
mydła leczniczego. Ku­
ra ja 8 ł. Ir. Caspary 
A Co, Danzlg. 541

Czytajcib 
,Wiek riowy.

„m/ 5,;orn'j“ legionów 
p - w z u k u j e  n J o . n o  o P  TUI 
u u w u z y a i e  ; d z l a i u  c n i  rt>

'C g t ,  Ż g l < w 5 e u i a  u n J M l i j
8 — 3 .  1 4 6 7 *

B U C H A L T E R K A  «  d l u ź  
■i a  u r » k t y k t |  p o t r z e b n a .  
Z g ł o s z e n i a  z  j a d a n i o m  w *  
m . ‘ * o w  d e  A d m .  W i e k a  
p o d  „ B n c h a ’ l e r k t i ' ' .  1 4 7 7 1 .

K U C H A R K I ;  t y l k o  J O s J io  
n a l e  g o t n j a c .  z  n u i l t  
s z e m i  i w  i  l o o t w a n i  p r z y  i 
mie WittPn, Luiorog.)
i2 ^gteszeaio Jtłiedzy 12— i 14774
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ZAWIADOMIENI! I

FABRYKA K IU M 0 W
r i  C M W J Ł Y  w G Ł M A I M O i

tkw r r y t r  x  tlnfam 1. marca T927 dia wygody lw>o]gJ krjruieSi własny 
skład ■ sprzedaż wyrobów kilim karskie1* we Lwowie 664

PRZY PLACU TRYBUNALSKIM Uf. 1
(naprzeciw głównego wchodu kościoła O. O. Jezutfów).

POKÓJ wspólny do wyna­
jęcia dla . i] , kawał ró t. 
Binkowska, Blonno 22 B 
I. P. 14722,

SUKNIE WIZYTOWE w ełniane i jedw abne 
PI%S^83Ea W1F I  U („a *F_ tmm now ości sezonu oraz 

w szelkie w yroby  w łóczkow e vr.odele — polecu  770

„MAGAZYN TJRYK0TAŻY“ pl. Mariacki fi
w  brom ie, : O g l ą d a j c i e  n a s z ą  w y s t a w ę .

# POSZUKUJE się Kdolncj 
m auikuizystki zaraz. Ul: 
SkarbkGWbka 4, Pilitzer 

14545
Z A K Ł A D  Lek. dca ty etycz­
ny Po. Lflwonfcfrfcti, T ry ­
bunalska 4, poszukuje 
chłopca lub panny — do 
lianki.  14S35Ĵ
U BA K TYK  ANTA rolnicze­
go |M<8/.cikuJe sit;. Zgłosze­
nia oeobiłito lub pisomne: 
Kran ciarek Mars, Lwów — 
ul. Ulicldewie-Ał 24. 1451*0
CRLOUCA do praktyki — 
®rxyjmlo pracownia sto­
larska Murzy ńca, Lwów, 
Gródecka 55. 14499
P ąN N R  z praktyką blu- 
rowej przyjm ę natych­
miast. Ci ośli ko weki, Zielo­
na 57, między 2—4. 14518
POTRZEBNY uczeń — do 
ko walu twa powozowego. — 
Surgent, Szpitalu» Nr. 42.

   '1454(1 ^
POSZUKUJĘ ucznia — do 
lAkiernfaf wr« powozowego. 
Domino, SiipitRhm Nr. 42.

14547
PłJZYJMlJ pomocnika do 
optyki, biegłego w szkłach 
cy lin drow ych ; reflektuję 
na silę pierwszorzędną. — 

-Bogum ił P lrkel. Lwów, — 
Akademicka 1. 8. 14464
I‘ KiACttWrLV zdrowa dzie 
wczyria do sprzątaniu, po 

pirfcobna. flara*/. Zglasxa<5 
się Zyblikicw ioza 47, l .  p. 
miedzy 8- A popołudniu. — 
     14718,
I.K.S l'L I iJ  LNTICĘ wykwa­
lifikow aną w branży on* 
kin roi oz oj przyjm ę natych 
miast Okres próbny w y­
m agany, Zgłoszenia ulica 
Zielona 5*2, I . p. na prą- 
W(*. godz. 16—17. 14755.
P AN IE N K Ę  praktykującą 
przyjm ie sklep nu krów i 
czekolady „F ran boli“ — 
Akademicka 8. 14754.
Foszuk ir.iT*;
szą. uczciwą, skromną, — ! 
posiadająca własno mie- [ 
szkanio do samoistnego 
prowadzenia domu i w y­
chowywaniu ł-ga  dziecka \ 
L isty  pod ..Umowa4, do 

ii. Wi '

POTRZEBNA zaraz zdro­
wa, doświadczona niania 
do półtorarocznego dziecka 
katolickiego, tylko ss nnj- 
lepszemi świadectwami. — 
W iadom ość: Zyblikiowicza
5, I f l  od 9 do 11 i od 
5 do 7 .  14728
PR AK TY K A N T fryzjerski 
r, lepszej rodziny potrze­
bny. Lagier, Piekarska 5; 

 14731.̂
ROZ W OZl (! IE  LA zo szLtn 
darni i kaucją, poszukuje 
piekarnia B-ci Micha tek, 
Lwów, Dwernickiego 15. —• 

14719
POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego do m alej r o ­
dziny. Potockiego Nr. 48: 
prawy parter. 14717
CHŁOP O A do nauki ślu­
sarstwa przyjm ie fabryka 
mebli żelaznych —- Plac 
Bernardyński 15. 148311.
FiUFlSTKĘ M wyjawi 
oraz służącego kawalera 
poszukuje zaraz Biuro 
Pracy, Itynok 2$ 14831.
SŁUŻĄCA do wszystkiego 
potrzebna do m ulej rodzi­
ny. T ylko pedeeona i xe 
Świadectwami. Zgłoszenia 
do godziny 4. popołudniu. 
Bernsteina 18, parter, nu 
prawo. 11817.
DZIEW CZYNA miodu',” ’ do 
wszystkiego, z  gotowaniem 
potrzebna zaraz Justinn, 
Ten ty ńska Nr. 7, sktap 
korzenny. 14829.
POSZUKUJR chłopca “  
starszogo do konia, z do­
brem i świadectwami. LU­
MEN, pi. M&rjackl Nr. 4;

1 (822.
M EKKŻKAKKI zdolnej

Eotrzobuję. Sokołowska — 
yczakowekft 15, podwórze 
od i—fi. 14SH4

K U CH ARKA do wszystkie

go  z  świadectwami potrzo- 
na. Zgłoszenia Rapa, 
Sykstuśka 14, oficyny

między 8- 14743.

A dni. fioku. 14751.
EICONOM pod rozkazy ~  
średniego wieku, żonaty, 
bez rodziny, potrzebny za­
raz. Zgłuszenia pisemne 
do Zarządu dóbr Nowe 
Miasto koło Przemyśla. — 

______________________ 1473)
POTK&KBNY od wiosny 
*9»zofor do plaga Praga. — 
P rzysyłać pisemne zgło­
szenia do Zarządu dóbr 
Nowi? Miasto, kołu Prze­
myślu. 14749
ZDOLNE, sam odzielne nio- 
dniarki przyjm ie natych­
miast tabr  yka Rudolfa 
NenweUn, Balonowa 3. — 

_____________________ 14747.
MA NIK U HZ YBTK \  zosta­
nie przyjęta na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia tii. 
Łyczakowska 14. . 14752. ■

POMOCNIK gospodarczy, 
znający ogrodnictwo, olię- 
tnio zq szkołą ogrodniczą, 
kawulor. potrzobny. Lwów 
Listopada 69 14741
FR YZJE R  przyjm ie młodą 
pannę umiejącą o  minio* 
waó. I . Krum por, Sobie­
skiego Nr. 25. 14789.

SŁUŻĄCA do wszystkiego 
um iejąca dobrze gotować, 
i prać z dobrem i polece­
niami, zostanie przyjęta 
przy ul. Chodkiewicza 6; 
Dr. Ą llw eil, od grodź. 2—4, 

14733

1’ BACOW N tA obawia — 
przyjm ie chłopca do na­
uki, najchętniej z prowlu 
e j i. Krupski, Janowska 104 

14739.

FOSZUKUJĘ chłopca szow 
skiego 7. początkami. 6 w. 
Anny 1. 9. 14744.
\ vY C i7ow T \ V  CZYNI p o­
trzebna, osoba 7, lepszego 
towarzystwa, łagodnego 
charakteru, do w ychow y­
wania 3-lotuiogo chłop­
czyka. Oferty składać — 
z dokładnym adresem pod 
..Teatr m iejski" do Adm : 
Wieku._______________ 11795.
POTRZEBNA młoda słu­
żąca do wszystkiego. Ulica 
Syfcstiiska 44, drugi o pię­
tro, na prawo. 14786

POSZUKUJEMY chrześci­
janina. — obznajom ionogo 
z buchalterią bankową — 
m ożliwie v, ukończoną szko 
łą handlową. Oferty pi- 
Bcmuo z odpisami świa­
dectw i curriculum  vitao 
przyjm uje kasa spółdziel­
cza Obrońców Lwowa ul: 
Gródockn 56. 14836.

DLA ZAMOŻNEGO "  nmo- 
blowany pokój Lrontowy 
x osobnym wchodem, wy­
najmę. Gipsowa 6. 14719
SKŁADN fCE_ Z BIUKEmT 
poszukuje OD NATYCH­
MIAST jłoważua firm a. — 
Listy pod „Składnica4* do 
Biura Bnchslaba, Jagiel­
lońska 7. 34067.

POSZUKIW ANE 3 pokoje, 
kuchnia, z pełnym  kom­
fortem na piętrze, blisko 
śródmieścia. Łisły do Adm 
W ieku pod ,AVitr;łd 18*.

147-1*
DO W Y N A JĘ C IA  pokój 
(klatka schodowai «lła na­
uki dziennej lub biura. — 
Kochanowskiego Nr. 37 — 
drzwi •!. 14731

50—60 ZL. dam za pokój 
umeblowany. Listy pod
A. O* do Adm. W icku. — 

14730.
POKÓJ elogancki do w y­
najęcia. Tarnowskiego 32; 
IL p. 14727

CHŁOPCA z porządnej ro ­
dziny poszukuje się do 1 
praktyki akie nowej Ligty 
pod „Praktyka** do Adm : - 
Wiakm  14835
TYLKO zdolna manikn- 
rzystka zoataitf.e natych­
miast przyjęta. Jagielloń­
ska 12, Lang. 148M2.
P R A K T Y K A N T A  (KĘ) “
% dobrego domu i polece­
niami przyjm ie firm a — 
Schnęe, Byksluska Nr. 21;

14810.

POSZUKUJĘ pokoju unio- 
biowanogo z oaobnom arej- 
śeiom. Listy z podaniom 
ceny pod W EK A  do Adm. 
Wioku. 14837.

P IA N ISTY  (Ud) do szkoły 
muzycznej poszukuję. Lu­
kasie wioz ul. Łyczakowska 
34 A , od 10—11. 14527
PRZYJM Ę panny do fa ­
bryki wyrobów celuloido­
wych. OhzuK.1omiono w 
tym -za wodzi o m ają pierw 
szo ństwo. Liebar, Chrza- 
nawskioj 12. 14791.
NAD MŁYN A R Z epecjnlisla 
do kaszarni krup jęczmion 
nych, 7, kw alifikacją pior 
w\szorzęd ną poezukiwa ny . 
Zgłoszenia listowno 7 od­
pisami świadectw Młyn 
Parowy Kraków, Aleja 
Królewska 50. 11765
SŁUŻĄUĄ do wszystkiego 
przyjm ę zaraa. Łyczakow­
ska 56, piekarnią. I47G6
DZIEW CZYNA czysta do 
dzi(K?kA zostanie przyjęta. 
Gródecka 66, Sokołormkl 

14773.
PAN NA sklepowa rto  szy­
ciem potrzebna. Magnzyn 
Kobera, Bienkicwicza 2.

14780.
FBYrZJE BSK I iłomocnik 
jmirzebny zaraz, Zwor- 
d łing. Bajki 20. 14781

t o  k a  m
1 I .p fl J 1 0 K 0 T a nofr- 
m «  p'.KZukaja oliueścija - 
ii‘.... Dobrzo aplaci, ( >'lpo 
wlodzi dln ..W n-szawiam- 
na" <1» Adm. W ieku. — 

14724.
POtjZUKliJ l~, pokoju a liu- 
elinia, ,JoIin.auku — K o- 
eknnowskiogo — Ziolona. 
W arunki idle iuui»v.v. — 
Lumen, pl. M arjack' 4, — 

11707

POKÓJ kam ilorsld — dla 
dwńch panów do wyna.lę 
oia Żuiińskiogo 12,. o ficy ­
ny, I . p. drzwi (I. 14316.

F1SONTOWY Kabinet 1 sy ­
pialnia stylowo umeblo­
wane, (dywany perskie) — 
łazienka, przedpokój, ewon 

; tualnle -ykw ia tu o  utrzy- 
■ nwine, buzdzietnym, niftlę- 

tnyn wynojm io ziomiariii 
l T.isty pod ..W ykwintno" 

1» Adm. Aioku. 143J3.
POKO.I U sJonci -  ioyo uie- 
l.rępująei r.ejśoio elek­
tryka. szuka kawaler. — 

I Listy pod ,,łG zł “  Vdmin- 
W i.ku^   ___148U_
POKÓJ urneblowniiy, z zu- 
ppinlti NIK.KKliPLJĄOYM  
wenodom dla .ludmitow 
s sraz do wynajtcln . W ia- 
li inotó w skleidr, nl. Sw. 
Z o fji *b___________ _14iW  _
POKÓJ dla pań lub dln 
bezdzietnego mniZećdwn. 
Zielona 41), oficyny. HbOSt.
IO K Ó J ulrzynianiem — 
lnb bes d*a dwóch panóiw.

I Knlecza 16 A , drufrio i>i(J- t* J.______________ 44792̂
POKód doży frontow y — 
umeblowany. przechodni, 
KHraz wy na my nie drogo 
poważnej pani, panu, ka- 
elikoni. Zgłoszeniu: iśklup 

Kiudeg1 1 .  _ 1 « !4  _
POSZU KllJĘ mićśzkanin 
Hkladnjacogo sio z jedne­
go ppkoj z. oddzielnym  
w ejicie ... w óródmieściL — 
prz roilzlnio. Oferty skła 
dn6 pod .Tnatr m iejski" 
de Adm. W ieku. 14794.^
DOM o 4 pokojach, kuch­
ni, idoni spiżarki, piwnl- 

!. drewutni i około 
ćw ierć m orga ogrodu w 
Sądowej Wiszni w naj­
zdrowszej ckolicy , od ryn­
ka 6 minut, a od stucji 
kolejow e, 20 uunut ohodu 
znr' do w ynajęcia — za 
czynsz"ni miosięcznyra 67 
zł., plnt,.ym  z  góry  — z* 
ca iy  1 3'; Ki jka i du4y 
sad obok. Bliższa wiado­
mość: Holcjico- Sanok —
Snd. 761.

B tlZ ó/J ltT N rl małżeństwo 
poszukuje inio„zkn.iia prty 
samotnej osobio Listy do 
Adn,. W ioku Nowego pod 
„L iskow acki". 14226.
K A W A liE B  solidny, ży d, 
posz.ikujc pokoju vr eonie 
25—30 zt Listy do \ Imin. 
Wioku pod ,,W olny". — 

34714.
POSZUKUJ*) mioszkiinla
3 - * poi oj iwego Bwcnt-
r, koniforti m. W arunki we 
dle umowy. Llrtl" do Adm 
Wiaku pod „Zo,cnka". — 

44754

WII4LOLETNI czynsz — 
■/ góry  luo lyszoikio inne 

am nki, (lam za 3, 4 lnb 
5 pokoi z kuchnio. Pośre­
dnictwo wyuagrodzę. Zg*o- 
sz >nia: Telefon 36—48, lub 
adrc: w»każt „Nowa j b - 
kiuiria" JlrPoiego 26. 14787
SKLCP frontowy — obok
B ..aru , iounl przemysłowy 
okolica KazimłęrzowskioJ 
do wynajęoia. W iadom ość. 
Telefo • 20-85. , 1J789.
POKÓJ um eblowany — 

wi 'lo len  ", kurytarm , — 
a utrajrmaulem lub te z  do 
wynajęcia, Listy do Adm : 
W ie u pod „T an ió", — 

’ 4775.

LO K AL w śr d (teściu 
odstąpię, ..żgiędnin przyj- 
me sp ól.jk . Listy ju 
„ 800" do Admin \Vrioku.

14704
POKÓJ dla i łanów. Ulica 
Żółkiewska 3ń, I. piętro, 
drzwi 7, o 8 rano i 3—4 
popołudniu. 14778.

D W A J akadoLucy na ita 
nowisLu, posz.-kują od 1. 
k .victnia - mioszk..uU z u- 
u'i.yinąji.0111 po w i zl, — 
J.iity pod .,Czł'stóść“  do 
Adm W icku 14782.

150 ZŁ, za w yrobienie po­
sady robotnika kolejow e­
go, traniwnjowogo lub coś 
portobnoga. Zgłosić ulica 
Sakraraontek 24, 11. piętro 
Lubicuiecka. 1*1681

STARSZY, doświadczony, 
poważny, Intel, kupiec —• 
(kawaler), z najlopszeml 
rekomendacjam i, obejm ie 
kierownictwo handlu, kół­
ka, konsuinu. takżo u wla 
śeicielki pod skromnemi 
warunkami. Łaskawe zgło­
szenia pod „Starszy faclio 
wlec44 do Admia. Wioku. 
_______________________ ju r .

STARSZA osoba, uczciwa, 
dobrzo gotująca, poszuku­
je  zajęcia do Jedno} osoby 
lub dw oje osób Listy pod 
„U czciw a44 do Adm iuislr. 
Wicku. 91 Ui

PAN NA intel. poszukuje 
posady do gospodarstwa 
do jednej osoby. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Kazimiera**. 14742
KRA W C ZYN I szuka uży­
cie pry walnie, 2 złotych 
dziennie. Listy dc- A dm ; 
M icku pod „K raw ezyn i4V 
_______________________  14629
c z e l a  d n i k  t a r  i  CE iH
BK i, poszukuje roboty za­
wodowej w m iejscu lub 
na prow incji. —- Laskowe 
zgłoszenia pod szyfr ą —■ 
A . S. I . do Adm  W ioku, 

 14804
ZA  W YROBIENIE pon;;dy 
gdziekolwiek kasjera, kou 
troi ora, inkasenta, leśni­
czego, oddam duży pokój 
śródmieście. Listy' pod 
K. S. do Adm in W irku. 

_______________________  14737

INTEL, osoba, w ładająca 
językiom  uiom. z szyciem , 
zajm io się domem i dzie­
ćm i. Listy pod W IEDEN ­
K A  do Adm. Wioku. —i 

14777.

PAN NA i otok rutynowana 
szuka posady biurowej — 
lnb kasjerki. Listy pad 
„P ilna4* do Adm Wieku.

14327

OCTOWlUi) rutynowany, 
lat 24, kawaler, poszukuje 
posady przejściowej lub 
sta tej. Posada stnta tylko 
im stanowisku kierów n.
Oferty pod „N r. 127“  do 
Adrn. W ieku. 6.51

BUCHALTER, bilanaisła, 
korespondent polskci—nie­
m iecki, poszukuje zajęcia 
godzinowego. Listy pod 
„Fachow iec44 do Admin: 
W ieku 14605

UZDOLNIONA panna - -  
w krawieczyżule damskiej 
jmszukujo posady w ylorw 
szorzędnym salonie d am -, 
skiiu. Pisoraue zgłosacnła 
pod „K roplów ka , Prze- 
inyślany**. 636
POKOJÓW KA poszukuje 
posady. Zgłoszenia: 8ta^
szica 6, u dozorcy. 14784

ENERGICZNY, zdolny -  
liandlowieo, branży żelaz­
nej, rutynowany bucoalter 
poszukuje posady od za­
raz. Łaskawe zgłoszenia 
pod „H andlow iec * Adm: 
Wieku. 14713

DYPLOM OW ANY absol­
went Akadom ji berlińskiej 
przykrawacz, krawiec mę­
ski, posiadający koncesję 
poszukuje posady — w# 
Lwowie lub na prow incji. 
Listy pod „P rzy  kra w acz* ‘ 
do Adm. W icku. 14565

POMOCNIK handlowy — 
x działu delikatesowego i 
pokoju do śniadań, poszu 
kuje posady we Lwowie 
lub na prow incji od zUł 
raz Łnskawo zgłoszeni* 
pod „Bufetow y44 d i Adm : 
Wieku. 14519

M AM K A  żdrowa poszuku­
je  posady. Długosza 23 — 
u dozorcy . _______ 14759.
K U C H A R K A  ssmodziolna 
posiadająca dlugoletniu 

świadectwa, poszukuje po­
sady Listy pod „D ługole­
tnie44 do Adm Wioku. — 

14758. ■
OSOBA z 7-lotoim dzie­
ckiem  poszukuje posady 
za dozorco w* o lub posługę 
za mieszkanie. Chodorow­
skiego 11 A , I. piętro. — 
M ig a . 14757. |
DW IE SIOSTRY starszo 
poszukują posady do ka­
m ienicy, Waty do Admlu. \ 
w iek u  pod „KHrola<4. 91U

POMOCNIK handlowy, —\ 
v. działu korzonnuo śnia­
da nkowego, piłirwszor/.ędny, 
bufetowioc, poszukuje po­
sady. L isty pod „Korzon* 
nik4* do Adiuin. W ieku. —< 
 14754

SPECJALŁSTA bufetówióo 
Iiiorwszorzędny fachowiec, 
poszukuje posady w m iej­
scu lub na wyjazd. Listy, 
pod „Sezon*1 do Adm in; 
W ieku. 14769.

E S E ^ iE E l
"HrESZ SZYBKO do- 
brze wyjść .a in ą ł lub 'a 
cżontćT *7anii _ do Admi- 
nistrr.c.Ji ..Matrym.inji. m ". 
W arszawo, ul. Nowogr u".z- 
ka 3G. W arunki p rr .jtę p . 
no — w ybór olbrz; nii. — 
__________  _  831
Tii.SZGK.Uj 4 u nieźlo sjC 
tuowanoj mlodol i syinjiu- 
tyczooj pann }, w d j» y  ,ub 
rnzwodki pokój umeblowa 
uy do wynajęcia. Cel ma­
trym onialny. Listy ooil 
..Sejiarowacy 3!i" do Adm 
Winku. 14736

g g 3 3 3 i i
UNiEWjŁŻNI a 31 zgu) ‘ oną 
książeczkę wojskową Wa­
syla Folucha — wydaaą 
]irzez P. K. U Gródek 
Jogioiioński. 14278
UNIKW AZNIi M zgubioną 
ksłążeczlcę wojrlcowa Jan* 
I.iby, wydaną praez . TC. 
TT. Lwu, . Powiat. 144S6
JNIFW  JU M  kfiiąi.,.oz- 
kę wojskową wysta r !auą 
przez P. K . U, Lwów —< 
Maks Gross. 14768
UNIliY ’ AZNIĄŚf książęca, 
ke wojsk.jwą, ?yst«z  loną 
jirzoz P. K  U. Lwów po 
wiat, skradzioną, nn na­
zwisko Nat o G-ulmr, —i 
ZnicSit-iii 40.) 1470:'

TJNIŁM aZWIAM nin iej. 
s: - n: zgubiony dowód oso 
blaty, wystawiony na na 
zwirho Tadouai K ii lik ! 
-I r  w Lwowi i. Aki, do­
li-tok s 24. 147.6

r o z m a u e s
TAN I na wyższom stano­
wisku rząuuwmu, posznkn- 
jt  pożyczki 50o zł. na unit 
wlony proc out. Listy pod 
,.Wloszltn,, do Adn luistr 
Wioku ________  14634

MA Ją  "K I  rouie 1 lośne, 
kamienice, willo, objokw, 
Iłihryozńą, ]iili).kni.ln  f 
sk.o^y za ozynazein polo

ja  bai
_______   I.wAw, Kupa
14. II . p., 49—ST. 14871*

poszukuje Or-trrlufe 
Aktouoja liouulowo — ko 
m iso * -. I.wów, Kimerulkf.

RK1 A W 'J Z I il  Bkóiaaw 
pra-Jm ujo <1r naprawy -  
ora* ozyszoapiila roi >uyi 
,vN(Juv6«utę'' Watowa 11 A 

1480;.
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A l C ł  A l i  I W  l i l i o  |* 
Bania na e c u  słabości. — 
Tiaława 27. parter prawy,
p n  17 podwórze 1459%
A KU SZERKA Lotka ska,
prarjinn jo panie. Asnyki 
Nr- 9 drzwi 3, parter — 

18014
ZDOLNY rzem ieślnik, po- 

>. la; "oy  1 noesję I plac 
b owe kiosk na pi. 

Solskich, posznl i jo  wspól­
nika, M im  podjęeia )ra­
cy zaw od oso j ■ małym 
kapitałom . 1-isty d< Adm : 
w ieku  pod „ P r a c j" . —

9113

W -1R .1  iojp 'e to l*  u > -  
c o jn iu  8< k< łow ik le] ulica 
K u .iw ic z a  18, I . piętro, 
szyjo pt «> i, suknio, ko­
stium; i dziecinno, p r  
rabia według najnowszych 
niedoli po oenaoh n - ć  .  
„.zystępnyeh . Pnnionki de 
neuki kroju  1 w ycia  — 
przyjm ie. 1479%.
poszukują spóiniezka — 
(raki) do dobiegu wprowa­
dzonego przedwoj nego 
sklopn korzcmnogo .i tra fi­
ką lub wy dzierżą .eh, samą 
trafiko Listy do A cli di 
W iek i pod i i — 

14759.

DOSI BANKOWY
Schiifz i Chajes
L w 'w , pl. MARJACKI7.

Proszą ni  pkzesfaC: 
. . . . . . . . .  Ćwiartek jjc 10 zł.
  g. ołówek po 2 f  z?.
..................... całych po 40 zł.

K u l e ź j . j ś ó  p r z e k a z y  u e k i e m  
P  K .  O . ,  k t ó r y  p r u s z ę  n o ł ą c z y ć  J o  
l o s ó w .  S4813

lr ATBJi ATY n y r . dy. 
fizyk i, ćhóinlh (pomoc -  
egzam iny, — m atura). — 
udziela profesor Antoni <4 
to  I , 1, f i ,  od  g . 1 5. — 

14853

CHCE8Z bz; bko rtnilci 
nie w 18 lekcjach rad 
z nut na m ar doli nie, g its• 
rso (boIoI itp instr.jm cn- 
l_sh za po .eką  — zapisz 
. ) na lekcje pl. Bernar- 
d /ńskt 19, II . p. 45.4

AUTO szeL ń  osob 76 pa 
chodnic, ś wiatto elektry­
czne za 340 dolar iw — do 
sprzedania. Ul. B ilińskich 
Nr. 73 T. piętro. 11010

WIECZORNE I PORa NNE
iCORSA KROJU i SZYCIA
KKAWEECZYZNy DAMSKIEi i bielizn y

oraz MODNIARSTWA
'utjnowiizyui systemem ameryk. (czssi*e 15 2i .  rcieg.)

HELENY PIETRUSZEWSKIM
ulica Parts1”? 14, Instyt. uauk. , "Scole Reformo*. 
Wpicy codzie, Lio od 11—1 przed południem 1 od 

5—7 wieczorem. 676

l*OiiiADAM  koncesji) mo- 
jtniarfcką i pracuję ui.no- 
isi.r.io ilufc1 \i:. ij.) wspólni­
czki) "z kapitałem i loka 
lei ii. z js ty  pod ..Solidna" 

o Adiu. 'W  iet a . I .ifi
UH L IO .Y W E N L H Y  UZNE

8astarz,nie skórne, noura- 
- etom.) ecksoalną — 'cezy 

si...cj»lisla  Dr. Friseb, — 
W .do.ra  LL_________  1:4538
FR Y ZJE R K A  damsza fca  ̂
toliezka, ezcBzy wszelkie 
fryzu ry  po TO g W yko­
nuj.) w fflfsttie  roboty pe- 
rnkarskie. P rzyjm uje :nie- g i 

a- | R<

LLBGALCKO w ykooujo 
suknio. „ o s lju m j, w„zelkie 
przeróbki Pracow nia sr 
4 o n  LUCYNY. M ikołaja  
18, I . p .__________ 782

k o n c e s j o n o w a n e  —
przez Uinistr. , ursy K ro­
ju , M odelowania i Szycia 
HEL. W A kC H A  W órfNEJ, 

t KOUHANOWSUIEGC 19. 
K ursy dla pań i a wła­
snych m atorjałaoh. Zaw o­
dowy ,n a prawem wydawa 
uia T dodeetw  — Form y 
w ykonuj! podło t  m iary 1 
ttirm li _____________ )4228_
38 KŁ,>VV, H kompletny 
’  -irs stenografii polskie], 
n iem ieckiej. 15 zł. kurs 
niani i ua inBzynneh. — 
„E oole  francaise” , Bat.jre 
go_?*   823

ICBAJe WE KUKSY PR7.F 
ęyS Ł O W r. W pisy na 

kursy: 1! K rojn  dla raw 
uów -nęskKh; 2) Kroji] i 
m odelowania dla kraw­
czyk 1 ki nców  damski ih. 
3 Bialoąk ir iict.wa (gi rlm- 
warjje i farbow anie skór), 
p rzyjm uje codziennie Kra 
jow y  'atroi.at przomyało- 
w J. Lwów i 'I i "  Smolki 3, 
I I I . p., w godzinach od 
10—1 w  poł. 709

U DZIELA sic lek cji fo r . 
tepia u bardzo tai o  W ia­
dom ość: H offm ana 9 1. p.

759

K u p n d -S fir ie d d ż
Pi-.EZE RW A TY W Y . oiouy

W OZBK drdńoiuny sprze­
dać). Łyczakowska 147 —
p a n o r  ganek, ostatnie 
drzwi. 1482T
FORTEPI AN Er bal j., — 
p łyt t m e.alo—a sprzeda,,. 
Ormiańska 29 w podwórzu 871

PERFU M Y m ydła, w jo i 
kwla.owu, pudry f  ran 
: kie uajtauie.l — zedaji
lirnui '( idol? Fluhl-, ilie i 
Legjonów  2i. ‘17

O K A ZY JN IE  do sprzcdi 
nla d , wan p c.sk .. Oglą­
dać m rz..a nodBlennie ni. 
Jlomagaliezów 1. I . piętro 
_« le r o . 14840

FO RTEPIAN  krutki krzy- 
Ł-.wy .p ra jd a u . Mtiliorown 
K Olj P 15. 14879

n a j m o h n i f j s z s  t o r *
B K ” dtaiskle p o ln a  n a j­
taniej Rudolf ł ln h r , ii. c 
7.ogjonów 3,. 818
3.90if K C T Zljf, nkładowysh 
wy .irzod.. je  aa bezcen 
wyłącznie f i .  ma Kndpłj 
Flb.hr, le g io n ó w  3i. 810
K U l’ t ’ j większą ile*. 
i.górkcw  z.of ja  Teliezek 
..k_deinicka Ś. ,>49?

D W A  tysiące eent. met-f 
najlepszu j-j siana Jakowe 
g< na jpriedn.^. 7 b iu h  
dóbr Oehrzesińcs p. K nl" 
hynicra k. Cbodoj .mjf, _  

TOR

N A U K A

sieczne eaysanla jbycza-
kć u 77, 
W iim an.

I. p. na lewo, — 
M4.

ST a R SZI słuu.i icz praw, 
sumienny wielolotni pe­
dagog, nający za bą 
prakf ri ę i odjiowiodn; i 
kwal ifik .ie jt — przyjm io 
lekcje »  lakrest s..ki.t 

njńaz. i  yjwu/.iuknyoh. 
f iltat; pewny. Listy pod

,,P róba" de Adm. W ieku.
>13

M a DOJE OBRAŁY, o  
iltużbiolo- r, n >rtretł P< 1- 
suiso no najniżuzyeA 1 Ł- 
jięcr.. Zadatek przy zamó­
w ię,lin. Zgtoazsnla od ł —4 
« '  Batorego 29, 11 p. -• 

14148

AK CtiZLRK A SE KULA, 
przy.inmje p: .e. — lilicu  
agódęcka 49, I . p. 14274__
It.uT.Y li-k fiZO R Ł iw uJZlS- 
re))asjerVi, b la iy  tkacki.), 
licu, i.ó no, sze; otki do

RU T l NOW ANA 1 ..m cuska 
1 Ni mka. bdoU.1 i łokcji 
i konwersaeji szybki; 1 ła  
tw i metodą w dom i i  no 
za domem, na I. u rdzo do­
godnych warunkach. Przy 
g.,iov ,.)i) do cgzaiiiinu. — 
Plac Ooluchowskich 9, — 
1TI. p. drzwi 13. J4732

-LEKOJK i .  > roi. ii dywąnów 
ei lyrncńskieh ręcznej ro­
boty, ndziola Eoncosjone 
waru W ytw órnia J u lji 
TOrklowej, Sobioskicgo 28.IJUl', AOUIUOJ Pi>vuui‘ii ni-JWAi,!, ijuuiueaiufcw

lnu M* Bła£7.bowBlri. Ijódi \ Tamźo wetna, w zory, strzy
Że^im skiego 23. 324 lenie, /am ów ieińa konku­

rencyjn ie. Dogodne su - 
nnki Poilsiewkn czysto 

wełniana zł. 16. 14670
F A N lli ! ifi dniem 13-go 
lutego rozpoczęto p rzy j­
m owanie do przerobienia : , r -----,____ . '7~
tcapoluszo siomkowe na POSZUKUJĘ
•uijuowsze fasony na so- * rAkTosu szltoiy powszech
zon przyszły. W szelkie ! ««•> . ln^. Jgf
Ic r a y  i ratunki przerabia 
starannie najm odniej Jo­
dynie F abryko kapolTUBzy 
RUDOLFA , EUW KLTA, 
Balonowa 3. Wystaw: , 
w tórów  kantory przyjęć: 
p l. M arjaeki 8, Kozim i ■ 
rzo rsk a  23, Krakowska 28, 
tji-ódc.cka ii. 043

D /IE R Z A W Y  gosiiodai
stwa rolnego poezuł ję, — 
■Mani kilkaset doiarow. — 
Odpowiodzi dla „A gron o­
m a ' do Adm. % iąSu. — 

    ) 1723.
K IP IE Ć  liosznknjo poży­
czki 1.500 u, _a zabsóiio- 
ęzonio: iroćent wedl ■ linio
iry. Listy pod „65" dtł 
Adm. iekn 1472(1
AKUSZiiItK A W agncrow a 
irzyjm ujo panie no iza i 

ąlabośei. S oM esW go — 
pnrter. 74904

som i.iarjam . Listy pod 
„Sem inarzystka1 do Adm. 
W icku. ,4648

KUATKt, TBUM.1NOWY — 
kurs Im tiku, ro ty , reliefu  
rozpoczyna szkoli I uny 
Polak — Satileowo” , im ca 
Tar a-skiegi? #. ] 1828
l-YPLO M O W ANA nr.nezw 
cielka wyucza fra„c,iiskie 
go. n ien iiocriogo. konwer- 
..aeji, literatury; fów nioż 
liom o) w uauoo szkolne,. 
Długosz:, 37, II. p, 1481

M iLOW  a.0 ia jeuwahiu 
łbatik) wypuKłont zlotem, 
srebre.ii, wyuczam  nawreł 
nieum iejąeycb rysować. — 
'i. yrow itr*,i i w jednym  
dniu. Udziolam również 
lekcji malarstwu 1 ty  111- 
ków li U płótnie, jt lm ie  — 
pa pi, 11< <irx sio i d. 
Eyblikie'vicza 49, I I . p. — 

MÓJ)

rybie  oraz m eks. _ań ;klo I 
tuzin złotych zzter, — I 
S. Fcder, Lwów, S y -rtu  
ska .. 71.
F Ó i.T K PIA K  do nauki — 
okazyjn ie Bpnted...n. — 
Ły rm.kowska 20, dozo. .ą 

•każe. 14541

M EBLE klubowe i salonu.
we. m aterje na iiuoie, ta­
p et' modne, draperic- — 
i  „m isze  mosięt, story 
do okien, sypialnie, jMiaf- 
nio. Poicra ijto r  j  Leon 
M uw ija ..sk i, prasrwnia 
tapicer,,k„, Lwó Cłiorąż- 
czyzny 8. 'te le fon  ' ( —1]., 
naprzeciw kina „A p ollo* .

11568

KOŁURY —  MATERACE
przeraoit w 2i „'odziA firm a

I. DUEALEf synowie
PLAC KmPPULNY 2, m

KAPU STĘ ogórki, w ięk­
szej U ości tanio sprzeda­
je  ,, „nogersk,, Janc w ska 
Nr. 4_________________145/3_
W W IĘKSKE m ieście bli­
sko Lw ra, sklep korzeu- 
r y ,  pokój do śniadań, ro- 
s a zeja, a powodu śmi<r 
cl dzierżawy, natyckmi mf 
do odotąpię„,a . W iado­
m ość: Zueharjasiewicz, ul. 
K oeh m ow skiego 10. J4520

K  A IN', i SYN, L .ców . Ko- 
pnrnikn 13, FU DTLPIAN Y 
P IA N IN A . Ceny ..iskie. — 

■•4551

FALNTKI noftow o — g*. 
zo xn KliONOS, sprzedaj! 
nn jtanloj: Fassler, u lieć
Syksiusk i J* ,t82'i,
S Y P IA L N IA  .‘rubi...iałc —, 
wiedeńska, JafLdnia paL- 
sand- >wa, aaton maLonio- 
w y 1 wiolo iinyeh iyeiszy 
do epritdania. W iadomość 
RyneV 42, fin k a  Alarkic- 
w ici, ikfep końkebpy.

1482.?

Nfi jupoftci y wsi v
BÓL GŁum

~'vmu. mwm/tepscim \ 
"  z  K O G IflK lS M

592

WYSOKlF CENY ta Brj-lpjity Zioło, Perfy 
p ł a o l  lirina dąńrow skl-R on .snew oń i 

A k a d e m f c k a  £  —  t a l .  “ 7 2 9  
O i t t c o w d k l e  b o z p l a t ń  724|

1)0 WODY SODOWEJ 
m as"yna używana w do­
brym  stanie — sprzeda 
„Zdrój*' Lwów, Na Biomie 
Nr. 12. 147*2

•te w 
W ia-

S'P£NONR A i 'J l  W YU CZa 
da mo listcwnie Redakcja 
Stćńngra Xa dolskiego, — 
\,'„i ,,/*wa, SiezygU. 11 

47!f

SPRZEDAM  dom m nro-i a. 
n y  2 dn .ym  ogrodem  za 
750 doi., na Mazurówee — 

SPRZEDAM  KON ZOLI*) — : 350 Jol. gbtowfi a, KsSS 
z lustrom nową za 120 sl. }- artąlnych rat teh "
Ohorążczyzny 5, I . piętro, domośe: ”i .olała  Nr. >5:

1 ganek prawy. ostatnie ; trafika. 14778
drzr.l. IłSOib

i P40TNA M nT SltJK I -  I
! tygodnie soiilamowe. — 1
KAM IF 6 ĆHtJSTECZEK 

! lub 1 ręcznil otrzyma ka- 
idy p i ty *  kupnio od 15 
*. „H nl nki d a  gazy u No- 

1 wośid" L w ów , H alicka 15.1 “l<81ł

MIÓIM M IDui TO ZORO- 
W IEI niezbędny illa flzisei 
starców i ci .ryeliI Własno, 
pasioka, „R arytas Miodb- 
borów " 5 k łg. — ls.50 Irar 
eo. K orzoniowics, omory* 
naucz. Iwanraany, Zbaraż, 

_  755
MEBLE wiedeńbkle, tłf 
wany poiskie, p i.n iuJ . — 
Ł y n  a towska 15, — NlilC); 
„O k azja". 14790.

1LA URZĄDZFN
Iiiłidpy weło-iane i puchowe, M aterace w.osier- 
ne i r. trawy, K oce , Poduszki, f ie rzp  wlcjsl ic, 
P łóśna, Szyfony. P rześcierad ła , P oszew ki, 
Sienniki — b a j e c z n i e  t a n i o  — yol«

Znanw Magazyn P oście"! 14763

W .  I2 Y C K S E C -D  KoperntKa z.
C e n n ik i J k o s z to r y s y  o d w ro tn ie .

kons*
nowt-

U JSCDE r  w s z e lk ie g o  ro d z a ju , p o je d y n c z e  i 
I f l L .U h .r  p le tn e  jr z ą d z e n ia , u t y w a n e  i 
ira z  A N  T Y K .  p o leeL  00 iira iarko w a n y  c l i  o e ifa cS  

F r . Z le l l l id k l  N o łlą ta jS i 5 , s to la r n ia  w  p t/dw ón su
054

5 Z ł. CAŁY KU RS TAŃ­
CÓW. W  ikr<'H kursu 
webodzs.: F oks' i'*'" II >sr,,n.
Blues, Tango, Uba 'losto i 
dla usdb wyłącznie ze sfor 
inteligencji, be» tzględu 
na narodowość. Tance w y­
uczają pierwszor: ędne siły  

:k f  damska. Za w y­
nik -a u k i ręery ńć. -W pi­
sy włącznie do 5 m a, ca 
1927 ., r  salonach Bzkoly
tańców H. BryBiowej. ul. 
ltutorrekiego 32, >od k ie­
rownictwem  mistrza pror.
Porsta __  11419_
W YUCZAM  batikn, Telifu 
tkanin, ażurów i wszel­
kich Innycn TObót aęi
nyoh. P rzyjm uję zamówię . „ .......      .
nia. Ceny n isk i. R arp iń -I sowy-. Od I ł— 1

Kr>N!,.,,S, przez Minister- ! SAMOCHODY P A CK AB D  
htwo W . R . 1 O P . KUR "i 160 H. P otw ait- J-ioio 
SA  KROJU . MODELOWA osobowi" typu ostatniego, 
NTA I SZY C Ia dam skiegi balony, bam nlco na c z t i- 

A p ra , ei.i wydawania t roch kotach — Steycr 12/40 
SY LA1 R C T"/ prow „dzi . H. P . lim uzyna j r  dosko-

llEALNOS'* m urowana, o  
p ięciu ubikacjach, stajnią 
m urowaną, dużym ogri 
dem, sadem, za rogr ką 
W ulcck*. za .600 . al irów, 
Sm-zeoa i jcn cja  OR‘lT  
NA, Fryiirycbów  8. 14745.

K \M IBNICa ) piętrowe, 
blisko SróJmionCia, 'rom 
fort. U pokoje, ltuchuia — 
z  „  ne, za t ilem Usięą:,
d arów sprzeda t je n e jt1
TORT INA, Frydnyjdiói' 9 
telefon 34-64. 14746.

OBOK Lwowa, dom s on 
dynkam i i ogrodem  zaraz

,)K A 7  YJN .E  
dan.skle od J.

Lapclusmt 
8, pol*.ai

da sprzedania ŻulińBkicgo Salon Mód, Leona ^apieLy 
1* I I .  p ., ua prawo. 31, obok kina t}rnf..vny. — 

1A737 ‘ 1 ) 9 7 i.

Papierośnice srebrne od 20 z;. I 
Cuterman, Sykstupha 14.

absolwent wyższej A ir d e - 
m ji kroju  w i yzn 1 w 

rezd e  — B IN D E u, — 
L ’ OW. OLINAA: IK\ 4; 
(boczna Piekarskiej), 14804

larp if
skiego 15, I . p . 14534

„M ATU  R A " Ły«aii eowska 
N" 47, jiT zyjm oją doda­
tkowe w pisy i a u c lo  m ie­
sił. ezny kurs e dero kłuso­
w y, oraz na drngie pó! ■ 
roezo na kuro m aturyezny 
gim nazjalny i sześeii kla- 

i  Od 8 -8W? 85

nałjCm Stanin — Essez 9/40 
H. P. K ar! tka, sprzeda 
'  jy jn le  CTCLECAR — 

Lwów, Romanowieza 9. — 
i to( 30-01. 14593

KA M IEN IC Ę — RYN EK .
ir f l a i i  L isty d o  /  .

W icku dla „V ,łaścieiela".
148! >
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STOLARZOW I ipi. oda u 
w -u z nr'rzędzie!-, lub 
c  istąpię wraz z małym lo- 
' ni cm Wiad nunść v K io­
sku ul. K aieoka , r ó "  Peł-
czyńnkioj. 1 4 7 1 5

SPRZEDAM  ilw » m orgi 
1 o la  obsianego — wroz

SPRZEDAM  paro ilę T u n  ■' » .l.r-k iom , 2 m ile od 
gutta. W iadom ość — u lic .il Lwowa, za K M  ii. L isty
Knmpianą 5, parter, - a  I p<. - „Pule do Admfnistr Zcłoszem a do d;<mvin. s  

  Wieku. " --------   '

rtPRZTOAM  pół roalnow. 
składajaooj s!ę z  ewóoł* 
ubiknoji, trzy kom órki i  
ogród ile przoil doinori, — 
inlesieme m w ., oL  Długi 

511 wiadom ość u gospa 
d y n i.______________  M728
SPRZEDAM  5 m c.gów  pc 
la i  raz z  budyuk-nwi — 

i obok Lwowa przy stacji.

prai ro 1473 14767. Tlausnern
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tÓ K^ ŁŁ
s a m o  w tgobkjs "iw  
StCK «arar da  r n i M r .  
SU: « rrUoomoM w JCi u 
*>l* -j ,. ..WaroUaetTO D em a" 
ni. U w oa i, iir.,r n i. Rn- 

'• S!. I i  plętr*
m

LUT NAD OCFAN^H.

’'Oy/!U«UJKMV ł—5 vo- 
’to i m M ura w  śródmie- 
ściu. TigtosziaiU: ltreo I ł n 
n ii, Uf-^k o i S .if .H a
'M itofB ii 12. H łf£

ł*O K (v slefcuoona osnoblr 
UAi'5 . -  jid icieH . »  cafeic 
lub i>«c*i;ioiwem nt.zyuii 
ulom. .isohnu.u wejścien 
zaras Ho * run ięcia . 1, ,<x.. 
Sapiehy 4m. IH . p, >irawi
Hit 1*' V. k. '

a .utłBu » *•
ebuiS w ! rtn];iiiuv.f<!tl Tfa- 
Tutiiri w o .lo  łifjtbW] . Mn*V 
iiPil . rto Afl.nln-
W itLu. 1K!T4

Pu IIP.? lob 'tifjjL sfcmw.za, z * irnHijmi —
zśrltt (to *sj. m iidcia. Wtu- 
HomoW: CclezFiifka 3. —
drzw i"'4. Jłfeł

POKol? duży nmtibtew J .n y , 
frou ł, zaraz .io .rynojęei,. i»w\żri«iuu itrietei-
SbiIwiók i. ! i-oilry 0, 
ilwn-; ę;v. 4.

1’ O l fó ?  frotiUiws Hlu >fci. 
ku w >,ii<_iii(ifc, I a  5,
\rffXi-f lvwT lit!ŹS

3)0 ii Vf\A,Oy( i 5  aura* 
jjoKdj ułuebtowlu/, ,»si -
■lii j  (fi ljłutopi &m 116,
i-rte f il; i Cii. 143S6

I p.. 
i4'j0*

Z PorU Prała odleciał onegdaj samolotem włos- 
Kl .otn& Pmedc, aDjr odbył, lot nad Oceanem A t ­

lantyckim. Zamierza on najpierw wylądować w Ar- 
ge.itjcui*, i z Buenos, Aires udać sle do Nowego Jor­
ku Z Nowego Jorku tfrłfca znów przez Oce ar, a 
m anowkde drogą przez Korto 1 Lizbonę do Rzy­
mu. Piuedo posiada hydroplan Savoya z motorem 
o -100 HP. H.nLoołan ten wykonany jest cały z me­

DAM  cr.ynaz dvruletui z* 
pokój z  kuchnią. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pódl 
„U czciw a umowa Nr. 100“ ,  

11571

POKÓJ um eblowany duży* 
m oże byó na dwie osoby, 
Z utrzym aniom  lub boz — 
do w ynajęcia trlk o  dla 
bardzo dobrze sytuowa­
nych osóbt - Zybłikiowiczaj 
Nr. 16, II . p. 14465

ZA M IENIE 3 pokoje i ku 
con ię  v, kom fortem  ua $ 
pokoi i kuchnię. Karpiii- 
Bkfego 17, parter lewy. - i  

14515

1 —2 POKOI um eblowano, 
solidnym odriajmę. Ulica 
Potockiego 24, II . piętro, 
u a prawo. 14484

POKÓJ frontow y, umobh*- 
wany, zamożnym 'sta łym  
do w ynajęcia. P lac Jura 
Nr 6, II . piętro na prawo 

14663

talu i posiada specjalne urządzenia do pływania, 
aoy na wet w czasie niepogody mógł I \dowa I star • 
to-, aa na Oceanie. Pinedo odbył już kilka w (ficszych 
lotffw, a niedawno wrócił z lotu Rzym—Tokio, któ- 1  
ry od b /ł w ciągu 19 mu. Rycina nasza przedstawia 
liydroplam, na kió'ym Pimedo wybrał się w podrćć 
zu Ocean. W owaln portret włosk‘cgo podpłk. de 
Pinedo.

D W A  pokoje frontow o, - 3 
.. tmieuku gadowi) o won..

używani,,ru knclmi lub
na i adnnie ■ r ,, uwitbai 
utrzymaniom, solidnej. — 
Łwr/dnictnoJ .odcin io , od
ł  ier ,/azogo niaroa do w j 
najęcia. Odpi,wiod'/.i df»
A d. Wlaku yottog o  rod  
..Stały lokator '1. 144S5

I JIZYJMiS (lwio panionkl 
nr m iosi :ani_ a iłom  n- 
tr yman om lub be* UH
Głęboka 37, x ł. p. .I.k

SKIiCP r ni. .aakani,„a- i.J< 
bez k..p* . Odpow.odzi d l ,  
,.('n r/. :-icijaiiina11 dr Adm i 
Wieki 1471

Fierścionkt
w. dardzo .nił-lk r  j y t t r j

b . b r Oh b o w , SYKSTUSKA 4

!  Y G N E T Y  oraz| 
Im<4 m odną; bi- 
łuterją -  polecaj 

w. dardzo .wilk r  uryborze najianle] fiima

763

E k s p o r to w a  k a to lick a  firm a

R0140HAH ii

Lwów, Ossolińskich 6
poleca gotWij 1 z  metra KONFEKCJ£ — 
W E Ł N Ę - O B U W I E  Ubrania już. od 

ił. 45. —  Wełna «d zt 5. 697
Uiisirftwany cennik wysyłamy bezDłuimie.

MATERACE ‘ ~r‘Ł

W4y4SHV  WVRÓŁ CINY FABRYCZNE 
,  _ n v  w atointe o d  Z. 26.30KUiORY K3it ::: %£

„ V.iiO
■ w łoslenne „  „  40.—

SIENNIKI. . . „  „  5 . -
PODUSłKł PiEiRZANlE , „ . ,̂8.-
60T0 itf£ DOSZEWK' „ „  2.90

PRZEŚCIERADŁA
POO KOŁDRY »  „  1 1 .—
na iłÔ CH?! . „  „  5.50

KOCE WEŁNIANE . . „  „  9.50
FŁÓTNA - - - RĘCZNIKI 
OBRUSY - - - CHUSTECZKI 

KARY - FIRANKI - DYWANY i t. p.
NAJTANIEJ SPRZEDAJE

Fabryka p o ś N e l R ę g n ^
LwO^r ;OR iR T IC A  6, —  tafEl, 37-72.

s = a a  PRfTNlKI DARMO = =  14336

mtiY i DĘTKI ROWEROWE
„DUNLOP“ „DATES“ „CAMBRIDGE** 

PIŁKI T. N!S0WE „DUNLOP** 
DĘTKI FOCTBAuOWE „MACINTOSH**

sp rz e d a je  h u rtow n i :i 13971
— Lwów, ulica 
15, Telef. 3-s l.

p . j| s .  z  o .  o .
; i J  t l i u  3 -g o  M ^ja

C 3w. __

5  i«i fl
C
OO)oo

ENie kupujcie!
Sprowadzanej tandety
Góyz macie .ia miejsen to­
war najprzedniejszy i tańszy.

ŁÓŹka wszystkich ty pów.
Łdżoczlc, dziecinne. Szafki nocńe. 
Wkłady dd łóżek- Umywalnia, uJ ■ 
śżpdła itojącc meble lekarskie I kd.

Józet Procko 2Sri”S!i.
uwGw, Tercjarska 10. Tj I. 15.88
(boc7.ua Klep«row8ltiej, 5 miutit od preyaUuku tram­
wajowego kośó. św. Anny). 699

TYLKO PRZE? i  EDEN MIESIĄC! 
NA 2v RATI 101 -  NA 20 RATi

6 R 4 0 F0 NY
szafkow e, a ilzkow e, tubow e, k ieszonkow e 
oraz w ielki w ybór p łyt gram ofon . (Slezak 
Selm a 1 tura P ićcayeK  Ada Ser i i inni) 
murki #POI IlłO RA“ , K ow ary na ra ty  p oleca
„Syrena**!^ Kazimierzowska 13

723

KSIĘGI HAND OWE, PAPiERY
: i PRZYBÓR',' KANCELARYJNE •*>

dla P. T. A dw okatów , binr etc . — p o leca
i  F f i n i  s k ł a d  « a p ,e r u...UIY D U  /I I łw 6W| )rk>ilaAsUa 3.

IGNAC/CYPRES

°ARCELA 9ti0 sążni jlęknlr położona, przy to. 
rze i dworcu ft  Zliniło] W  tdze — moiją być też I 
tnniejszr. działki do sprzeuaula. Wiadomość iclefo. 
flicziilj 3491, ui Zybllklewicza 16 I p., do 10 rano 
i od 3 do 5 pop. 76(j

Kral iw , ul. Saaw- 
ska I. 13, W . N.

f 4  wysyła mandoliny włoskie po 2P’30 
i s s  z ł., sKrzypcc szkolne ze szjnyczkiem 

22 zł. Ht.rmcnjn na 2 regio. 25 zŁ 
_ N'l:lowv ,Gre R„3Kopf" pat. z łań, 
f 13 z*., nikł. pl.tsl i zega.ek słynnej 
'marki Enigma 22 zł.,— brzytirypo 
.16 i 10 zł., maS5.„v nkl do włosót i iC 
do 14 zł. Cennik ilustrowany zegar­

ków i instrumentów muzycznych darmo i opłatnin
58f

Zł wiad&miam P.T. Klijentelę
iż ponow nie otw orzyłam  PRACOWNIĘ 
SUKIEft DAMSKICH przy ul. Kopernika 14
DORA SPRITZER - <>0RDES0WA
SJQV~ Ceny znacznie zniżone. 14701

ATY. m .  15-i
Obawia - Jdzież - Sukno

poleca katolicka firm? 696

EGULAT0R „ ^ 3 .
!3ustr. csnnik bezpłatnie.

L. vitu 4668 26. Zamarstynów '& II. 1927.
Zarząd Gminy Zamarstynów .ozpisuje roz­

prawę ofertowa n;t dostawę 42 sztuk kompletnych 
latarń naftowych z dostawą ni miejsce.

Model oglcdać można w Gmink w godzinach 
urzędowych. Oferty należy wnosić do 15. marca 
br. w Urzędzie Gminnym 733

ZARZĄD © M W  ZAliARfTYNOW
KOMISARZ RZĄDOW Y.

ES«łR*yłośó pocztowa opłacono ryc?,nltein. Wydawca: „Wiek Nowy"
Dankiem Spółki druk. „Prasa", Lwów, ul. Sokola U .  -

Spółka Wyaayniczi, '■-•4


